
lcre" 
• l!); 

am-
36. 

(Zd. 
22 f. 
I bł 

ul. 

P<>-' 

!lok XVIII 

9 grudnia 
Plenum KC KPZR 

Agencja TASS podaje, że 
Komitet Centralny Komu
nistycznej Partii Związku 
Radzieckiego postano·wił zwo 
łać kolejne plenum KC 
KPZR na dzień 9 grudnia 
1963 r. 

Na plenum omówiona bę
dzie sprawa da•ls.zego roz
woju przemysłu chemkroe
go i szerokiego wykorzysty
wania produktów chemicz
nych w gospodarce narodo
wej. Referat na ten temat 
Wygłosi pie<rwszy sekretarz 
Kc KPZR, N. s. Chrusz
czow. 
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Sytuacja w rolnictwie oraz 5 projektów ustaw 

na porzqdku dziennym 

Dziś pierwsze w sesji jesiennej 
posiedzenie plenarne Sejmu 
• • • • • lll 
R • li • „ 

Dziś odbędzie się pie rwsze plenarne posiedzenie 

VI sesji Sejmu. Mamy ju:i: za sobą półmetek bieżącej 

kadencji parlamentu, który odbyt ogółem 18 posiedzeń . 

plenarnych i uchwalił w sumie 48 nowych usta.w. 

W czasie ostatniej sesji komisje sejmowe uohwaliJy 

ląezn;ie 1127 dezyderatuw. 
Porządek dzienny przewiduje INfORMACJĘ 1\IIN. 

JAGIELSKIEGO O AKTUALNEJ ·SYTUACJI W ROL

NICTWIE oraz rozpatrzenie S projektów usta.w. 

nie 1mron i nazwisk ma na 
celu uproszczenie trybu po
stępowania w tym zakresie. 
Proponowana ustawa przeka
że kompetencje w tej spra
wie do powiarowych rad na
rodowych. 

-------------------- W ko1a<:h poselskich uwa-

Ogólnopolska konlerencju 
rozkludów .iazdy 

ża się, że wystąpienie mini-
stra rolnictwa będzie jak gdy 
by wprowadzeniem do rwpo
czynającyeh się prac Sejmu 
nad projektami pia.nu i bu
dżetu państwa. na. rok następ
ny. 

Troje kosmonautów 
gośćmi prezydenta 
i premiera Indii 

W p.onle<lzialek premier Jawa 
baria! Nehru wydał śniadanie 
na cześć radzieckich k-OSmonau 
tów - w. Nik<>łajewej-Tierlcsz
kowej, A. Nikołajewa i W. By
kowskiego. 

Jest io bez przesady 
~onlerencja gigant. Przewidu
Je się bowiem, że ogólnopol
~ka kQnferencja rozldadów 
Jazdy, która wczoraj rozpo
częta. pracę w Pała-0u Sporto
"'Yrn, potrwa. ok. 3 miesięcy. 

Podczas wczorajszego ple
narnego posiedzenia referat 
Wygłosił wicedyrektor Central 
~~go Za;;ządu Ruchu - inż. 
. efa.n Michałowicz, który 
~ese t Przewodniczącym konfe-

·ncji. 
zyne;,crat zawierał wyniki an":li· 
któr?'1b'aeji panuJą<leJ w me
Stwic~ dzi~7lina~ pr~cy PI{P. 
na ez ~a s1ę m. m.. iz z1u.c.z„ 
&powoJść opóźnień p<1cią.gów 
b <>w'.lna jest z winy &łuż-
1~ trak<eJi, która nie zawsze 
SOb'e Wła&chvie zorganizować 
Wiąi·e :pr~ę. Wiele opóźnień 
nie ze s11: róW'nież z tym, iż 
&k~ZYstkie r-0boty na t>1>r<>wi
są pr-0~::;:'uią<>e bieg pociągów 1 zone zgodnie z bar • 
mon-0gramam1. Poważniejsze l"O: . 
b1>ty będą musiały być bra~e 
pod uwagę przy oprac<>wywanlu 
rozkładu jazdy. 

Przy występujących wyraź

nie trudnościach trakcyjnych 
i taborowych, konieczne jest 
maksymalne wykorzystanie 
środków, którymi PKP dyspo 
nuje. Mówil o tym w 
swoim wystąpieniu minister 
komunikacji Józef Popielas. 
:!;Wrócił on również uwagę, 
lZ rozkład jazdy powilniel1 • 

Vłynadek przy ul. Gdańskiej 

Zderzenie samochodu 1 
l 

z tramwoJem I 
'Wczorarj w póiJnych gc&inach ~ 

lla ~Yż•owainlu ulilc .Plrócl1ni- l 
ka i Gdań•stkiej wydarzył s\ę I 
lllrM.ny wyp.a,dek. Kiero.wica sa.- i 
moctiodu cięi.a'I'C>Wego PK:s z I 
Krakowa, Czeslaw Chir.um (zaim. 
w GarJicy k. Klraikowa) nie u
sza<nowćl>l Pierwszeństwa pwe
jal:z.du i.ramwaj·u i skręcając w j 
u icę Gdańską U<ierzyl w rcrz>i;>ę 
d:zony wa.gon rne>cororwy l''rnii 
nr 216. U<ietv..en.ie bylo ta•k si.1-
ne, ze V.'13gon WYSkoczY't z szyn 
i IPCh~llnY przez :i>nz~-<:z~kę wJe
chal na ch<:<i'!Cik, gdzie zart.nzy
mat się dCJiPiero na śician.ie r<>
&<>wego budyinku. 

Na s-z,c:zęście wa,gon nde był 
:i:>t:ze.tadowany, a %lica o rej go 
~i.nie stiosul!l·kow>o P'US<\.a, NJe 
0 

·n1ej je<l.nak w wytPaoellku u 
~ C•d:nic•sło Ta.ny. 4 <>&oby 
Ste~ają w s~i<ta.tach jim, 
ci· . ga i im. Pirogowa. Zy
nau Jieh - jak poind'onnowa•l 
_ s _leka,112 dyżu,nny Pogotowia 

l!Ue €irozi n.iebez,i>ieczeństwo. 
Tni<1~0 na gorąco· wyciągać 
~10:8'ki, tym niemniej wydaje 

. ' ze biraJk znaiku ,,&top" 'PI"ZY 
~~~ taik ru.chliwych ulic jest 
ZnaJ.k: Ym przeoczeruiem. sam 
si osmzegawczy o zbli<i:.~1<niu 
J;>~<io ulky z !Pierwszeństwem 
t Jatbdu, Jak rnieliS<my ruieste
..,;;'IS<'~arzJ ę się 1Pnzekonać. n.ie 

-czy, (kl) 

Sprawca aresztowania 
Anny Frank? 
Wi.~de r.ejo:"?WY il1Slpel<t<1r Polieji 
I>rzeiu ns~eJ, Karl Silberbauer, 
sp<><: es1ony niedawno w srt:an 
stał ZYnku z.identyfikowany zo
l'iUsz Obecnie jako fu.nkcjona
tej SD, wch<1dzą<ey w skład 
Slerp1ii1;'1PY SD, która w dniu 4 
Wów a 1944 r. w <>kupowanej 
JówkCZas Holandii otoczyła kry 
bau . .; ~Y Franków. Si:lber
A.nsae ~ OS·O'biścle &re&.lltować 

mieć charakter kompłelq;owy 
uwzględniający wszysttie 

czynniki, mające wpływ na 
sprawne działanie PKP w ru
chu towarowytp i osobowym 
i angażujący do reali:zacji te
go „najwyższego kolejarskie
go prawa" wszystkie służby 
PKP. (jp) 

Gen. T. Pietrzak 
dowódcą \~ojsk wewnątrznych 

z dniem 11 listopada 1963 r. 
p-0wo•lany zostal na stanowi-\ 
sko dorwódcy wojsk wewnętrz I 
ny<."h w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych gen. bryg. Ta
deusz Pietrzak. 

SP<Jśród projektów ustaw, 
które mają być tematem ob
rad, projekt usta.wy o Ulga.eh 
podatkowych z tytułu inwes
tycji, jest nowelizacją i roz
szerzeniem przepitSów ustawy 
z dnia 10 grudnia 1959 roku. 
Ustawa z 1959 r. - jak to 
stwierdzili posiowie nie 
przyniosła oczekiwanych re
zultatów, obecnie proponowa
na ustawa jest poważnym 
krokiein naprzód, ma na. celu 
pobudzenie działalności i,nwes 
tycyjnej wśród rzemiosła. 
Podczas dyskusji nad tym 
projektem w komi;;ji posło
wie wskazyWaili na koniecz
nosc szybkie.go opracowania 
rozporządzeń wykonaowczych. 

Noweliz·acja ustawy o zmia· 

A. Moro desyqnowany na premiera 

Drugi rząd centrolewicy 
powstaje wa Włoszech 

W poniedzial"k prezydent 
Wl·oeh, Antonio Segni powierzył 
sekretarY>wi polit:y.:znemu par
tii chr~c~cijaf.:.skt0-„cic1n-0kratycz„ 
nej Al<l.<> M·OI'O m,:Sję utwor7.e· 
nia nower,<> rządu po dymisji 
gabinetu L<!<>nc s lisropa.:Ia. Al· 
d·o M•o.r-o udzi.sM definity,vnej 
odpowioozi dopiero po prze,i>1'0: ! 
wadzeniu ro7""',;.ćw z partia.mi I 
centrolewu, k~óre wCS:Uyby w 
skład eki;>Y rw..-1-0>wej. Poza par 
tlą chr7.ebcija.iil!il<•c-<le1nokratycz
ną są. to socjaliści Nennie.go, 
soojaW.emo:l<r.'.l<Ci i republi~a.i1ie. 
Już teraz we wlcs·itich k<Ołach 

politycznych i;nów.i się, że w 
przyszłym gabmeoc1e chrześcijań 
scy dem·okraci rezerwowaliby 
dla slebie 15 tek ministerial
nych. S·oojallś<li reprezentowani 
byliby przez 5 ministrów, socjal 
d<imokrad - przez trzech i re 
publikanie przez jednego lub 
dwóch. 

Aldo Moro zwoła bezzwłocz
nie komit<>t naczelny swej par 
tii, aby przedstawić mu do 
aprobaty program rządowy. Od 
b<>,dą się też reb'Eania wladz 
naczelnych pal"tli, które miały
by w.ojść w &kład większoś.ei 
rządowej. 

~~~~~~~~-

Aldo M-Olro; 47.,Jetno iwer pa.r
tii cłtrześ.cija.lłs.k<>-<iem<>iGratyc:z
nej pochodzi z BairL Jest pro
fes'o.rem prawa. Do rząd u 'NS'z€oell 
po raoz pieT'W'SlZY w 1948 rclku. 
w m.ancm .1J959 .-oku wybrano go 
sekreta•rz.em polityoznym, W ma 
ju i czerwcu biei.ącego roku 
próbowa.t beZsik.uteC'Zme ui,wo
r.zyć xząd :po upadJku gabinetu 
Fainf.wniego. 

Min. · Haekkerup 
w Moskwie 

W dniu 11 listopada przy
był do Moskwy z wizytą o
ficjalną, na zaproszenie mi
nis·tra spr.aw zagranicznych 
ZSRR, A. Gromyki, minister 
spraw za.grani<:7'11ych Danii, 
Per Haekker<Up wraz z mał
żcmką. 

llieleealna działalnośt 
dyplomaty szwedzkiego 
w Berlinie 

Ministemtwo Spraw Za~anic:i: 
nych NRD wysto.sowalo notę 

D11rektor UHESCO ~r:~&cyjną ~ rządu &ZWedZ· 
':I Nota stwlerdza, że pastor He· 

W Alg•iera· a· ribert JalllSSOn, , k~óry jest pra-
eownil<iem konSi\llatu szwedzkie 
go w Berlinie · Zacllodnim nad· 

Dyrektor UNESCO, Rene Ma- uiywająe paszportu dyplomatycz 
cheu przybył "! iP<>niedziiałek do nego prze~Ucił nielegalnie swym 
Algieru z 5-dmową wizytą ofi- samoehodem czterech obywateli 
cjalną. Sp!Yl>ka się on z pre2y· NRJ> ż Berlina demokratyczne
dentern Bell BeHą oraz mi.ni· go do zachodniego. Chodzi tu 
&tra.mi spraw za.granianych i o osoby, które popadły kHka· 
orientacji na.rod-Owej. kf?tnie w konflikt · z. prawem 

Celem wizyty Jest ustatlenie, I NRD. Jansson trudnił się także 
jak.lej p1>IllOCY UNESCO mogło nielegalnymi przerzutami przez 

_l>_:Y __ d_os_ta_r<lZ_Y_c_· _A_l_gi_·en._:i_. _<P_AP __ >_:._..:.granicę ~waróW i pieni~y. 

Tego samego dnia radzieekich 
kosmonautów podejmował pre
zydent Indii, Radhakrishnan. 

,,Albakora'' 

Przedsiębiorstwo rybaekie „o
dra" wzboe-aci się o nowy, 
prototypowy (pierwszy z dwu
nastu) trawler-zamrażalnię m , t 
„Albakora". Statek został zbu 
dowany w Stoczni im. Komu 
ny Paryskiej w Gdyni wg 
projektów inżynierów z Za· 
kładowego Biura K<1nstrukcyj 
nogo Stoczni. Trawler-zamra
żalnia jest wyposażony w u
rządrenia do wstępnego pn.e
twórstwa ryb i przerobu na 
mączkę ich odpadów. Złowio
ne ryby będą w c:ałoś<C! zamra-

. żane w chłodni o dużej wy. 
dajnOO<:I i pr7.eoch-O<Wywane w 
ochladzanyc.h ładowniach o po· 

jemności 600 ton. 
Na ?Ajęciu: końcowe prace na 
statku. UslllCZelnianie pokładu. 

Adenauer - stałym 
współpracownikiem „Die Welt"? 

,,Der Srpiegel" donoso, że za
chodinio.niemiedki wladca ~asy 
S.prtruger za•biega o porzysd<anie 
Adena11.Lera jarlro stałego WIS\PÓl
J>racowni!ka „J;>ie Welt'" (PAP) 

UUIUIUlllllllllUllllUllllllllH!llllllHlllllllUIUlllllllllllllll!llWUlllllDIUllllllllllHllllllllllllUllllllDllllllllllllllllUIDlllllllllllllllllllllllllD 
BUKARESZT D I k' . 

11 bm. otwarta zost.a- a e o p1sem 
la w Bukareswie, w o-

becności ambasadora ~~~~~§ k •lk f 1 · 
PRL, w. Sobierajskiego, :: ·Z / U S O /C 
wystawa arc.hitektury i 
bll<lown.ietwa polskieg"I>· 

WAiSZY<NGTOl'<f 

Sta•ny ZJed<nc.czone n.ie 
mo.gą c<llrwJować s:lę od 
ke>mrumlstyCZJUej c::i.ęśct 
śWiarta - ośw,ia<dczyl<l'ta 
ły przedstawiciel USA 
w .ONZ, Adla.i 'steven
son, lkrY'tytkując WY'JX>
w.ledź .-eaiklcYtinego sena 

- toira. irE!I>U btli'kańskii~o,, 

Ba111ry GoJ.diwaJtera,- · :hż 
USA ;powjnny zerwać 
srtost~nki d.y;p\onnMylC'Zne 
ze wszy>Stki.mi kraoa•mi 
OOC,jali&tycz.ilymi. ' 

Stevensom. poclik.rteślil. 
7..e „lepiej xcwmawiać 
ruż stll1ZeLać". 

BERLIN 

Ban -Pai&w& ·- Nie· 

mieckieJ Republiki De
mokratye2luej ratyfiJ<.o
wała w poniedziałek, 
podpisany w M<O&k wie, 
układ o zakazie ł'-
śWladezeń atomowyl:lh w 
atm<t>S<ferze, w kOISDW&ie 
i pod. Wodą. 

BRUKSELA 
Niedatlek:o wyibrrzeży 

biryitYttlSikiich .• ratoną;t tlel 

gl11skil staitek ry•ba<Ckii 
„Z'ephi<r". Cała zaJogia 
zosta~a uratowana ;przez 
dJru•gą bekgij<S,ką j€<l1nost 
kę :ry<badką „Achill.eis". 

Prezydent Sukarno mia 
nowa! obeenego mini
stra spraw zagranicz
nych Ind·onezji - su
bandrio na &tanowi&ko 
pierwsrego ministra, któ 
re objął on po zinar
lym w piątek Djuan
dzie. Tekę min. spraw 
zagranicznych SUl>an
drio zachowa nadal. 

8 Ekonomiczne skutki absencji chorobowej 
8 Udział Zw. Zaw. w akcji uR" 

Obrady Prezydium CRZZ 
Realizacja uchwały Rady Ministrów i CRZZ w spra

wie kontroli i analizy kształtowania się wyda.jnoścf 
pracy i zatrudnienia w przedsiębiorstwa.eh uspołecznio· 
nych oraz spra.wy absencji chorobowej i działalności 
przemysłowej służby zdmwia były w poniedziałek te
matem obra.d Prezydium Centra.Inej Rady. 

W czasie dyskusji nad ma 
terialami przedstawionymi 
prze:z zespól ekonomiczny 
'CRZZ - członkowie Prezy
dium zwrócili uwagę m. in. 
na mankamenty w planowa
niu wskaźników techniczno
produkcyjnych, zatrudnienia i 
plac przez administracje rć.._ 
nego szczebla. 

StwierdzQno też potrzebę 
większego udzialu związków 
zawodowych w ustalaniu 
kontroli realizacji zadań w 
zakresie inwestycji gospo
darki materiałowej. 

Problemy absencji choro-
bowej i jej skutki ekonomicz 
ne przedstawił prezes ZUS -
Stefa.n Będkowski. Lączne 
straty, jakie z powodu absen
cji ponosi gospodarka naro
dowa (zaburzenia rytmicznoś
ci produkcji, dezorganizacja 
pracy, wypłaty zasiłków cho
robowych) szacowane są przez 
ekonomistów na ok. 25 mld 
zł rocznię. 

W dyskusji wskazywano na 
potrzebę rozs.zerzenia profi
laktycznej dzialalności służby 
zdrowia. Zwracano uwagę, że 
związki zawodowe powinny 
energicznie przeciwdziaJać 
wszelkim próbom wYłudza:nia 
zwolnień lekarskich przez 
różnego rodzaju kombinato-
rów. (PAP) 

lodówka 

CAF - fot. Uklejewski 

sesja komisll RlJJPG 
Problemy współpracy 
naukowo-technicznej 
Dziś rozpoczyna się IV i;esja 

komisji koordynacji prac na• 
uki i techniki RWPG. 

11 bm. wiceprezes Rady Mini 
strów, przewodniezą<:y Komlte• 
tu Nauki i Teehnlki, Eugeniusz 
szyr przyjął przewodnie-1;ących 
delega<:ji ZSRR i krajów demo 
kraeji lu<l·owej. 

Rozmowy d<>tyezyly programu 
pracy komisji oraz warunków 
pomyślnej realiza<:,ji zadań wspól 
pracy naUk•owo-t<l<Chni<CZnej w 
zakresie ważnych dla każdego 
kraju prol>Iemów. 

Polskie obuwie 
na zagranicznych rynkach 

Radomskie Zakłady Pt'Ze
mysłu Skórzanego „Radoskór'! 
stają się coraz poważniej
szym producentem obuwia na 
eksport. 
Duże partie obuwia w kil

kudziesięciu wzorach zakład 
wysłał w tym roku do Związ
ku Radzieckiego, Anglii, 
Szwecji, Tunisu i Ghany. O· 
gólem w br. dostarczy on za
granicznym odbiorcom 700 
tys. par obuwia. a w roku 
przyszłym ek8port obuwia z 
„Radoskór" ma przekroczyć 
milion par. (PAP) 

HUTłłl~Y 
wyciągnęli wnioski 

z „zimy stulecia" 
Hutnicy wyciągnęli wnioski 

z trudności, jakie przeżywali 
w czasie ostatniej zimy: w 
hutach na składowiskach zgro 
madzO'llo już ponad 1 milion 
ton rud. Talti zapas pozwala 
na nieprzerwaną pracę wiel
kich pieców i martenów 
przez blisko 3 miesiące. 

Hutnictwo zużywa w ciągu 
doby okolo 10 tys. ton ka
mienia wapiennego. Obecnie 
ma go już na składzie 338 
tys. ton, a więc za.pas wY· 
starczający na ponad mie
siąc. 

Do hut napłynęło również 
ok. 500 tys. ton węgla, to 
jest tyle, ile potrzeba do spo
kojnej pracy. 

Katastrofa samolotu 
Dziewięciu portu.galsikich l<:l't 

nlków i żołnierzy zginęlo w ka. 
taistroofie samolotu 8 listopada 
w Angoli. samolot dokonywa! 
Jolu rzwda<iowczego. (PAP) 

Sobota czarnym dniem łódzkich chuliganów 

Napad na milicjanta 
Wyjątkowego bestialstwa do mieniamy, pośpieszyli z ~ 

puścił się w ub. sobotę o go- mocą ofierze bandyckiego na• 
dzinie 19.45 Henryk Wencel padu. Tylko zdecydowana po-: 
(lat 38), zam. pl:zy ul. Różyc- · (Dalszy ciąg na str. 2) 
kiego 6. Gdy przechodzący --------------
ulicą Sieradzką milicjant zwró 
cil mu uwagę, iż jezdnia nie 
jest przeznaczona do space
rów, obrzucił go stekiem 
wyzwisk, a następnie ude
rzył pięścią w głowę. Mi
Jicj ant, nie spodziewający się 
na.paści, upadł na zie.mię. Wen
cel lropał i dus.il leżącego. 

Ostatnim wysil:kiem funkcjo
nariusz MO wzyw·ał pomocy. 
Nadbiegli dwaj mężczyźni, 
którym po droższej szamota
ninie udało się obezwładnić 
Wencla. Wezwany radiowóz 
zabrał go do Komendy Mi
licji, gdzie zatrzymany został 
do dyspozycji prokuratoca. 
Czeka go I'UZpI"awa w trybie 
doraźnym. 

Pocieszający jest fakt, iż 
wlaśnie dwaj obywatele, na
zwisk których cel-0wo nie wy-

Znowu katastrofa 
w Japonii 

Tu nasz telef on 
USłU20llJY 303-0ł 
W CZWARTEK, 14 BM. 

W GODZ. 14-15.30 
NA PYTANIA 
CZYTELNIKÓW 

ODPOWIADAC BĘDĄ: 

Stefan Nowak 
prezes LKS 

Czesia w Głąbski 
- prezes Startu 

Proponowane 
rozmów: 

tematy 

• Czy zrealizowano za-
mierzenia rundy je-
siennej? 

• Szanse i perspektywy 
obu drużyn w run-
dzie wiosennej. 

W ;ponjed:z1a~ek we wczesnych • Plany szkoleniowe i 
go,d:zinach rarui.ych pceiąg eks- kadrowe, 
prescwy W>padl międ'Zy Hon- • Opieka na-O młodzieżą 
Ywra a Kioto na in.ny i!)<)C>ą.g 
eksipresowy stooą.cy na too=. w k_lubach. I 
Na SJZC:zęście ofiar w ltUdziach I • Wspołpraca między 
nie -zanotowano. Tylko dwóch obu klubami. 
pasa.żei'6w odn.iio&lo łekk;ie ,ob<fa 

żenia, ~---·-----·~ 



~~asz. .komentarz Nowa prowokacja Bonn Otwarcie wystawy 

sztuki radzieckiej 
w Warszawie w Berlinie zachodnim 

Koleiny statek 
dla Ind~nezji · 
Wrocławską Stocz.nię „Za

cis·ze" opuści! w poniedzia
łek nowy statek o wypornoś
ci 500 DWT, przeznaczony dla 
Indonezji. Jest to juź drugi 
statek z serii czterech d't'ob
nlićowców, które Wrocławska 
Stocznia buduje dla armat<>
ra irtdonezyjskiego. 

Rozszerzyć tę formę eksportu 
l:Vlinimer kultury i sztuki 

Tadeusz Galiński dokonał w 
poniedział<Jk w sailach war
szawi>kiej „Zachęty" otwarcia 
wystawy malMstwa i rzeźby 
artystów radzieckich. 

Ekspozycja prezentuje sz.tu
kę wszystkich republik Kraju 
Rad. Obejmuje ona ponad 30 
obrazów olejnych (33 autorów) 
oraz 16 rzeźb w metal<U, dirze-

W poniedziałek prz ybyl do Berlina. zachodniego 
z demonstraeyj ną wizytą przewodn!czą.cy zachodni-Onie
mieckiego Bundestagu Gcrstenmaier w towarzystwie 
bońskiego ministra skarbu Dollingera. Mimo braku 
tytułu prawnege> (Berlin zachodni nie jest integralną 
części!\ NRF), Gerstenroa ier wziął udzla.ł w uroozystoś
ci „przekazania mu" odbudowanego południowego skrzy
dła daw„nego gmachu Reichstagu - podpa.Ionego przed 
30 laty przez hitlerowców. 

wie i kamieni<U <_1~4_ar_ty_s_·t~ó_w_)_. --------------- Przejmując . pierwszą część 
budyinku, który położony jest 
dosłownie na granicy pai'l
stwowej NRD w Berlinie, 
Gerntenmaier wielokrotnie za
powia<lał w swym wystąpie
niu, że „NRF nie zamierza 
zrezygnować z prawa odby
wania tutaj posiedzeń parla
mentu" i zapewniał, że „przy 
pierwszej nadarzającej si:ę o
kazji dostarczymy tego dowo
dów". Gerstenmaier zapmvie
dz.iał także, że komisje Bun
destagu będą przyJeżdżały do 
Berlina zach. na posiedzenia 
częściej, niż to miało miej
sce dotychczas. 

Sajgońsku junln wojskowa 
konłynuuie politykę Diema 

Sajgońska junta wojskowa, 
która objęła władzę po dyk
tatorze Ngo Dinh Diemie, na 
pierwszy plan swojej dzia
łalności wyśunęła walkę z si
łami patriotycznymi, wcho
dzącymi w skład froo.tu na
rodowego walki o wyzwołe
nie Wietnamu południowego. 
Generałowie południowo-wiet
namscy - donosi z Sajgonu 
korespondent dziennika „Dai
ly Mail" - szczególną wagę 
przywiązują do Ubworz~mja 
tzw. „wsi strategiczńych", tj. 
obozów koncentracyjnych, za 
których drutami Ngo Diinh 
Diem USHQWał zamknąć calą 
ludność kraju. 

Korespondent stwierdza, że 
setki takich „wsi strategicz-1 
n}'ch" zostało spalonych, a 
znajdująca się w nich broń 

dostała się w ręce p<J.rtyzan
tów południowo-wietnamskich. 

(PAP) 

Napad 
nu milicjanta 

· (Dokończenie ze str. 1) 

stawa iYpołeczeństwa przywró
ci spokój naszym ulicom. 

* * * O godz. 16 tego samego 

Mimo zaproszenia na tę pro
wokacyj n ą imprezę trze.::h 
komenda111tów zachodnich, nie 
przybyli ani Amerykanie ani 
Anglicy, a Francuzi przysła
li jedynie szefa protokółu. 

W stolicy NRD określa się 
demonstracyjną wizytę Ger
stenmaiera jako szczególnie 
niebezpieczną prowokację 
władz bońskich. (PAP) 

lJazd mikrobiolo2ów 
w-e w .roclami'!l r-0t1;po.cząl ·· się 

w po·ni·edzl.,,lek tmydniowy zjalZ!d 
mdkro•biOologów. W o·bra<la.ch !>ie 
rze ud:zia~ po•ruad 500 przecl'S•tawi 
cieli wszystkich krajc·wych o~ 
śro<:Lk.ów na:ukowych zajmują
cych się bad:ani!lll'Ili ·z zakresu 
mi•klro•bio!ogii, wi.rusologoi i irm· 
munologii. z.ebran.i wysłuchają 
m. in. ki.loku podsta·wowych re
fera.tów na tema~ najnowszych 
wią.,"'Ilięć naukowych w mj,kro
biol-Olg:ii. (PAP) 

Okręty egipski~ 
z wizytą w Algierii 

W pol!lied:zi.alek zaw!IU11 do 
portu · a•Lgiers•kiego egupski . nl
~:zczyci.el „Darrn1ette". W tym sa 
mym poireie zna.jd\.\je się już od 
kilku dni irmy niszczyciel egi.p 
~)<.i .,,Suez", który wra:z z tow.a 
rzym;ący:m mu okrętem o ma
I~·m tonaiu b.awi z ofli<;ja.Jną Wi 
zytą w po!l'ta.ch algierskich od 
pierws•zych dni paźdrzl-eirrulka. 

Bali u; Bonn 

Pół miliona zw•tyoeh mie
sięcznych o<SzczędJWści, przy
śpiesze.nie o 10-12 dni trans
portu towarir do odbivrcy, o 
5 ton mniejsze =życie papie
ru na. przepaTwwania - oto 
efekty ekonomiczne e<k:spery
mentit - 1,tóry można bywby 
S>tre8cić w slowa.ch: towar 
el,sport:owy wprost z fabryki 
za gr{llni.cę. Te wcale 'l!'ieba
ga·tein.t'! pozycje d-O<ty.czą jed
nej tyllw Centra·li HandCu Za 
g1'an.jcznego CeTeBe; k.tór11. 
d'zięki reo-rgani!z.acji dostaw 
e-kspo·rtowych z mies.iąc.a na 
mie>siąc osiąga coraz to lepsza 
reztUl!taty. 

J{llk dotąd, -rwwy .system 
ekspediou..'IJ,nia to•warów eks
p01'towych przyjęło 80 · proc. 
przedsiębiorstw przemysl·u 
wełnianego, w tym ·wszystkie 
fabryk:i /,ódZ'kie. Zamias.t za
pa.lw·wany w fabryc;;mym ma 
gflzynie tiowar wysyłać do ma 
gazyn-Ow CeTeBe, skąd na
stępnie e•k.sped)i.!Uje się go do 
po·rtu, tkaniny wełniane wę
drują krótszą d.'rogą: z ' fabry
ki wpro.st na sta.tki. Szybsza 
to i tańsze (wskut.ek po<lWÓJ 
nego magazynowania· niszczy 
się 30 proc. opa.k;owań), a do 
tego ko-rzys1mie wpływa na od 
powieidlzia!ność producentów 
za terminowość do<S•taw. W 
sumie - lwffzyść dla przemy
słu, oondJ.u zagram;iczn.ego 
klierota. 

Naswwa sdę więc pytanie -

d/.ac21ego tyilw przemysl wel 
niany? W „bawełnie" 114>· ty! 
Iw za,klady w Ozorlwwie eks
portują tkaniny wprolS't z fa· 
bryki do portu w Gd.!J'ni czy 
w Gdańsku, a oo 1 stycznia 
1964 roku w śl.ad za mmi póJ 
dą dwa.1 najwięksi eksporte
rzy:' Md11ki lw-mbina-t bawel· 
ni.a.ny im. Obr. PolwJU i Za
k./,a,dy im. Marchlewslciego. 

A i.nne? A przod.ujq.cy obec 
1!lie prodiu.ce.nt tk.a.nin bawel
niamych na. eksport, tj. Za• 
kłady im. Duboi$? Dlaczego 
krJrczowv fJrzyma.jq się sta
rych i . podrażaj~cych kO'szty, 
systemów wysy:i.ki? Cżyżby 
tak. u...zorowe i postępowe w 
pro<llulccji bały się nowości w 
innych dziedzinach? 

Nie cz€1/wjmy na. rzeczową 

odpo·wiedż w tej sprawie. Ni.e 
konkretne przyczyny sprawi
ły, że wpszy, szybszy i tań
szy spo·sób wy·sylania towa
rów na ek-sport nie u wszyst
kich spo•tk.ał się z uznamiem, 
ale niczym nie wytłumaczona 
ni·e1Chęć do ugo co nowe. 
Ćza<S już więc najwyżnv, aby 
dyr.eikcje i samorządy robot
nicze spojrzały rozsądnie na 
problem i wyciąg11ęly z w
go właściwe wnio·sk.i, Zwłasz
cza w przemyśl.e jedwabni
CZJl/n, którego tqwa.ry na eks-
7:>-:Jrt pako·wane są ręcznie do 
skrzyń i nie wymagają in· 
stalowa.nia w fabrykach ma
szy:n do belowania. 

(wyrz.) 

l 

dnia w sklepie spożywczym 
przy ul. Przybyszewskiego 65, 
będący w stanie nietrzeźwymi 
Wojciech Sędzikowski (Po
znańska 12) wszcząf pijacką j 
awanturę z ekspedientką skle 

1 pu, a następnie znieważy! 1 
słownie przybywającego w od 'j 

siecz milicjanta. Sędzikowski ,-------------zatrzymany został do dyspo-

Przebywający w Bon111 aimery 
kań!>lci pod&ekreta= &tanu Ball 
przep.ro•wadizil w j'.>O\!li€dz.ia~ek 
szereg r=mów z =~owym.i po 
li~Y'karmli zacho<l nio.niem,ieckimil. 
114, i1n. Ba.n odibyl rolLm•owę z 
przewodniczącym EWG Hallstei 
nem C•raiz mln.is-trem Oib!I'<>ny von 
H.a!SSelem.. (PAP) 

~-~~~·~~~~------~~~-

Sukces .Komendy Wojewódzkiej MO 

Francusko-a12 łerskie 
rozmowy ekonomiczne 

We wit0<rek ~ają się 
w Alg'i.e!Tre .Z•lgiersiko-:tiramcus'k'e 
rozmowy ek<>nomiC'ZJle, zl:J]>oczą·t 
kc•wa.ne 18 pa:bd.ziernilka w Pa
ryż1<. <Równym.i pu.nktam.i p<>
rządiku dziennego są sprawy 
01Plat ce1nyich, wyimiany ha.ndlo I 
wej oraiz :za1kUl!>U _p= F.rancj ę 
wina aJ:gioerSkoiego. (PAP) 

zycji prokuratora, a jegc p ·trnń" laurnatem· 
sp;rawa odbędzie się w tryb.ie Jł S 'ł3 t. 
przyśpieszonym. 

Józef ~arol!yk, *zam. za- poznańskiego festiwalu 
rzewska '5, bez żadnych przy
czyn zaczepił PJ!'Zechodzącego 
ulicą Ogrodową ob. W. F., a 
następnie zacząl go okładać 
pięściami. Przechodzący pa
trol MO uspokoił i osadził w 
areszcie krewk.ieg>o chuliga-

Jul!'y I Ogólnopolskiego Fe
stiwalu Amatorskich Teatrów 
Poezji w Poznaniu - jednej 

„Urząd" Bre.zy 
po francusku 

Sprawców napadu w Rawiczowie 
ujęlo ·po kilku godzinach 

na. (kl.) 

z imprez tegorocznych .,Dnd Nakładem Wydawnietwa Jul· 
Kultury i Nauki Raidzieckiej" liard ukazał się w tyd1 dniach 
- ogłosiło wy'niiki. I w Paryżu „Urząd" Tadeusza j 

Brczy pod francuskim tytułem 

W ubieg!ą niedzielę prze-

Suro.wy wyrok w procesie 
Pierwszą nagrodę wy- „La dcmarctte" w z.n.akomi.tym I 

cieczka turys.tyczna zespołu i przekł.:W.zie zmarłego kitka mie 
reżysera do ZSRR - zd,oby! ~ięc;)'. t~mu św>etn:eg~ pol•Qoni:>tY. 
Tea.t:r Studen.oki 38" z Kra• • więlkiego . przyJae1ela Polski 

. ' " Pa.ula . caz;,n. Kslązl<ę <>patrzył I k()IWa, Dwie rownorz!ldne dr1,1 w~tępem autor, lttóry od paru 
gie nagrody otrzymały: Teat'l' lat j~t rad-cą · kulturalnym am
P.oezji „Kleks" z Technikum basady l>RL. w Paryżu. (PAP) I 

wieziono do Komendy Woje
wódzkiej MO dwu bandytów 
- 37-1et-niego· Adama Bocz
kowskiego i 41-leiniego Sta
nisława Pindora, zamieszka
ł~h w Żyrardowie, którzy w 
piątek, 8 bm. dokonali napa
du rabunkowego w Rawiczo
wie, pow. Skierniewice. 

sprawców nadużyć w Głownie SterroryzO<Wawszy korkow-
cami mieszkańca tej wsi -Górniczeg0; w Wałbrzychu i, ·--.:---.. · . 

zespgt-. ·s<feny poetycki~„ . T~\ ·'La4o'...,. NRF I Po 6--dnimVej • ii:J.zipra'wie za
kończył ' .się wczcraj pried są
dem WojeWódzkim, prowadzo 
ny w trybie doca.źnym proces 
przeciwko sprawcom naduż)"ć 
w Spółdzielni Oszczędnościo
wo-PożyczkO'Wej „Bank Ludo
wy" w Glo<WIIlie - b . prezes<>
wi L. A. Gwoździowi oraz 
kasjerowi J. Biernackiemu, 
którzy na szkodę tej placów 
ki zagarnęli sumę ponad 1.160 
tys. zł. 

Sąd skazał L. A. Gwmdzi.a 
na k.aTę 15 lat więzienia, 100 
tys. 'Zł grzywny, po©bawienie 
praw publicz.nych i obywatel 
skich praw honorowych na 
okres 1a.t 5 i przepadek mie
nia w catości. J. Biernacki 
skazany został n.a 13 lat wię
zienia - 100 tys. zl grzyWl!ly, 
utratę praw na okres 5 lat i 
przepadek całego mienia. Lik
widatorka SOF za św\iadome 
W8-pół<lziałanie z L. Gwoź
dziem i J. Biernackim otrzy
mała. wyrok: 9 lat więzienia 
- 50 tys. zl grzywny, pozba
wianie praw na okll'es 5 lat, 
oraa: przepadek mienia w ca
l~. 

W stosounlru do 3 da.lszych 
OISkacżonych w procesie praoow 
Bików Okręgowej Mleczarni 

Kom śmierci 
dla handyly 

W ponied'lliałek zakończył się 
iOcZąey Ilię od. lZ dni pr:zed Są
dem W•ojewód'tłdm w BydgOISIZ
czy pro.ces przeciwko 26-Ietnie· 
mu Alekl!!androwł Sieradzkłe.mu 
i 28-letnłemu · Stanlislawowl 
Str:relczy1'owi Ollkarż<>nym o d•O 
kona:nie w eela.ch rabunikowyclt 
zabójatwa. 7:'1l'lnlka Berna.rd.a. Pin 
Jrowskl-ego zam. w PobOree Wiel 
Jd.ej pow. Wyrzysk. 

Zamaskowani bandyd wdarli 
rolę wieeZ<>ł'en1 oo mleazkaola. 
swej oflacy. JLozg-orzala za.cięta. I 
walka w czas.le której na.pa>tlni1: I 
ty goopod.a.rz 7l!l.art ba:n>dytom 
mas.ki. Sieradzki wj,dzą.c, że jest 
1'02lp0'llllaily strt.elll dWllJkl'O'IJtie 
z plst>Oletu do Bernarda Plokpw 
skł<ego tralła.!ąc go w lle'I"Ce i 
głowę. 
Sąd skazał Sieradzkiego na ka 

rę śmie-rei a StrzeLczytu. na 15 
lat 'Więzienia. 

Spó1dzielczej w aiowńie, J. Wa 
sz·iłk<i'. oraz Wł. Kurzaw::;kie
go i głównej · 1'..sięgowej Ban
ku Ludowego - K. Kiełkow
skiej sąd postanowił wydać 
wyroki w trybie zwykłym. 

Za udziela.nie pracownikom 
SOP pomocy w zagarnięciu 
mienia ~pofocznego J. Wa.szale 
&kazany został na karę 8 lat I 
więzienia, 75 tys. zl g.rzywny, J 
pozbawienia praw na 5 lat I 
oraz przepadek mienia w ca
łości. Kaxę 8 lat więzienia 
ot..rzymal za podobne przewi
nienie Wł. KuTzawski, ktÓTe
go sąd skazał pCmadto na ka
rę 50 tys. zl grzywny, pozba 
wienia praw na okl!'es lat 5 
i przepadek całego m!enia. I 

K.. Kielkowską skazano na 
karę póitora roku więzienia il 
6 tys. zl gl"Zywny. 

M. Kr. 

atru ,,,Ę:;J.lamJ;>ur" ..: W~ocia-I " " .„ 0 
- • 

wia. "I'ńeeia· n~oda pizy~ : W po;n1~a,1ę1<: w połu.cl,nt:r 1 padła w udzialę Stude.nc)tie-i wei „cz~1 d<;>1L1:ny Renu pa,now.a. j 
. la ruemaJJ. letnia pc•goicLa. We Fry 

mu T;..atrow1 .satyryCUJ.emu · J>umgu, ternnometir wska•zywa! , 
„Pstrąg z Lodzi. 19,.8 sto:!JillJa w cieniu. (PAP) ! 
------· - - , I 

Z konferencji i-.istruklorówJ 
· Chorqgwi Lódzkiej ZHP ' 

na odcinku ideowego wycho-I 
wania dzieci i młodzieży,! 
wz'l'ostu szeregów harcerstwa i 
oraz wytyczenie programu J 

działania w roku harcerskim ;,. 
1963--64. 

W niedzielę odbyła się koon
ferencJa inslrul1torńw Cho
rą,gwi Łódzkiej ZHI', :poświę
cona omówieniu zadali łódz
kiego harcerstwa w świetle 
XllI Plenum KC PZPR on.z 
w związi.nt z 20-leciem Pol
lilki Ludowej. 

W dyskUSJi szczególną u
wagę zwrócono na koniecz
ność wzmożenia pracy ZHP 

Do szczegółowego omówie- i 
nia tych spraw powrócimy . w l 
najbliższym czasie na łamach I 
naszei gazety. l 

' W1\idysl.awa''"Katl,ię ·,i •"ja.g<>·i<,ŻQ•' 
, nę; zama.śk.o.wani nap...,tnicy !I 
zażądali pieniędzy. Kiedy· w. 
Kania odpowiedzial, że ma w i 
domu tylko 400 zł, poczęli g9 J 

bić ·i kopać, a także grozić, 
śmiercią. Przerażona żona go I 
spodaraa, zaproponowaila wte-! 
dy bandytom, że pożyczy pew ' 
ną sumę od sąsiadów - jeden! 
z bandytów wyszedł z nią i ! 
odebrał 1300 zl . Pr.zed opusz-1 
czeniem domostwa Kaniów, I 
bandyci ściągnęli z ręki go- I 
spodyni złotą obrączkę. ! 

Akcja milicji rozpoczęła się j 
w kilkanaście minut. po ujściu i 
napastników. Ponieważ W. Ka I 
nia rozpozna.i po głosie Ada
ma Bo-czkmvskiego, milicjan~ 
ci urządzili zasadzkę w miej
SCl\l jego zamieszkania - w 
Żyrardowie. Tam terl: ujęto o 
godz. 2 w ·nocy Stanisława 

. 1J1a11ma11HtW111111111••••••••••••••••••••••••••m111s1tltm••m•m1111m11am111111!fiiDlillll 
W toczącym się od wielu I( k p ł ,, roku i odtąd dążył bez:-

tygodni, przed sądem przy- rwawy at o a . zo'- w· ustannie - jak relacjonuje 
sięgłych w Hanowerze, pro- ~ korespondent Zachodniej 
cesie przeciwko hitlerow- • Agęncji Prasowej - do je-
skim zbrodniarzom: Ottono• s' wi' adk1•em obrony· .· go likwidacji. Sąd okazał 
wi Bradfischowi, b. szef'llwi mu więc jego list do Himmle-
Gestapo w Lodzii i jego pod- · ra z 1942 r.. w który'm Kop-
komendnemu, komisarzowi ·w procesie Bradlisch.a i Fuchsa pe żąda przywiezienia 20 tys. 
Gesta.po, Giinterow.i Fuchso- Żydów, chorych na grużlicę 
wi, wystąpił ostatnio w cha- ku wojny, w Warszawie, Norymberdze uznał Koppe- do Chełmna w 'celu „spe
rakterze świadka obrony Krakowie i innych miastach go, za udział w mo.i;ll.c~- cjalnego" ich potraktowania. 
Wilhelm Koppe. Kim jest, a na ogromnych, czerwonych niu Polaków, winnym zbro- Reakcja świadka - zbro
wlaściwie kim był, w cza- obwieszczeniach, informują- dni przeciw ludzkości, a ·na- dniarza zaskoczyła obecnych 
sach III Rzeszy Wilhelm cych o rozstrzeliwaniu człon- sze władze przez szereg lat na sali sądowej, Widząc, że 
Koppe? Postać ta, być mo- ków ruchu oporu i zakładni- poszukiwały g(i listem goń- kłamstwo się · r.ie powiodło, 
że, zatarła się w pamięci ków w odwet za zamachy czym. Tymczasem Koppe Koppe oświadczył ni mniej, 
starszego i średniego poko- na hitlerowców. Za bestial- pod fałszywym nazwiskiem ni więcej, że ów list jest 
lenia, kitóre przeżyło óstatnią skie i krwiożercze akcje zy• Lehmann żył sobie spokoi- dowodem... jego maskow.,.nia 
wojnę, konieczne więc wy- skal sobie przydomek nie w Bonn na stanowisku się. „To byla taktyka prze
daje się przypomnienie jej „krwawego kata" P•1>laków. dyrektora firmy handlowej ... ze mnie stosowana, gdybym 
interesującej przeszłości, Nawet jego zwierzchnik w Aresztowano go dopiero w ·się zawsze sprzeciwiał, stał

SS-Obergruppenfiihrer Wił Gen. Gub. Hans Frę.nk pod- 1960 roku lecz wkrótce wy~ bym się podejrzanym!" Pro
helm Koppe, od wybuchu kreślał bezwzględność Kop~ puszczono za kaucją na wol- kurator okazuje mu więc 
w.ojny, aż do jej zakończe- pego, notując pod da1:ą ność! Sledztwo przeciw nie- inny dokument, z którego 
nia, przebywał nieprzerwa- 16. XI!. 44 r. w swym mu trwa. do tego czasu, bo- wynika, źe Koppe winien 
nie na ziemiach polskich. „Dzienniku" jego wypo- wiem zachodnioniemiecki jest śmierci 1'500 umysłowo 
Do roku 194.3 był wyższym wiedź na posiedzeniu „rzą- aparat ścigania ma ponoć ch()rych ze szpitala ,..,. Dzia~
dowódcą SS i policji w tzw, du", że „rozstrJelanie 200 spore trudności ze zgroma- dowie, których zagazowano 
Warthegau, następnie zajmo- ludzi dotyka przynajmniej 3 dzeniem dowodów jego zbro- w 1940 r. - Oni zostali tyl
'Wał analogiczne stanowisko tys. ośób ż najbliższej ro- dni, dostatecznych do sku- ko przeniesieni gdzie in
przy „rządzie" Gen. Guber- dziny". Terror i masowe tecznego wytoczenia oskai;źe- dziej - brzmi bezczelna od-
natorstwa w Krak.owie. Pod- mordy, których inicjatorem nia. .. powiedź. - Zgadza się 
legając bezpośrednio Himm- był Koppe, doprowadziły podchwycił prokurator wśród 
lerowi był równocześnie peł- wreszcie do tego, że polski Jak iego należało oczeki- narastającego oburzenia sa-
nomocnikiem „komisarza ruch oporu wydał na niego wać, Koppe próbował ui;pra- li sądowej - zostali prze
Rzeszy do spraw umocnie- wyrok śmierci. Niestety, za- wiedl'iwiać zbrodnie Bradfi- niesieni pod ziemię! 
nia niemczyzny" i realizo- mach dokonany w lipcu seba i · Fuchsa, a pośrednio Jak podaje koresponc;lent 
wał z iego tytułu bitlerow- 44 r. w Krakowie, gdy wra- wlasne. Zaprzeczył np. przed ZAP, Kpppe wyjaśnienia przed UrodzM arzvLA.W . skie plany germanizacji i cal z audiencji u Franka na sądem, jakoby brał jaki kol- sadem za.kończył następują-

WJ 6 fUV eksterminacji narodu pol- Wdwelu, nie powiódł się i wlek udział w ekstermina- cym zwrotem: „Panie prze-
O&taltni<e ocleplen!.e spowodQłwa sk.iego. zbrodniarz uszedł z życiem. cji ludności polskiej i żydo- wodniczący, stoi przed pa-

ro poj.a:W:iai!e się w J.asaich Bia Jego wskiej. O obozie zagłady w nem człowiek. który uczyni! 
lo.<oto:Cczyzny spoceJ Hości. girzy- nazwfako widniało Po WOJme, Międzynarodo- C~~nie .nad .Nerem do- wiele dobrego". 
b6w„ rzwlaos,zccz.a zielonek i o.U'l.eń często, szczególnie u schyl- wy Tr)"buna.ł Wojskowy w w1ed:z1ał się dopiero p0 1942 . (BIN.) 
ków, pien.i.eg&ie na·wet · ry-
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Pindora, a później - A. B<>cz
ko0wskiego. 

Obaj bandyci są recydywista 
mi. Adam Boczkowski był w 
roku 1948 skazany za napa
dy rabunkowe na kar~ śmier
ci, 'zamienioną na. dożywo
cie. Po 10 latach wyszedt z 
więzienia ułaskawiony. Stani
sław Pindor był dwa razy ka 
rany za chuligaństw-0. 

(kat) 

Hvhate1 owie 
„Oceanu" 
Frapujące postacie 1'oh.ater6w. 

Taokie wrażenie nasuwało s.ę 
prze:ie wszyist.klm po obejrze
ncu wczoirł!ljmego spektaklu w 
Teatr= TV. Cl1a•rak1>e:ry wielo
p.tasizczyznowe, ba.rdzo wspó!cze 
sne, bllislk:e i 2lrozum:.a.le, i akoś 
bal:'!Wo konkretnie tkwiące w 
rzeczywistości. Konflikit posta
wy zaangażowanej i obojętn~j 
n.ie mi.al niJC z dekLara1ywnOŚ>Cl.. 

G>lównie jest to za1s.l:ugą auto
ra, Aleks.aru:l•ra &zteini> .. jwne.io 
z najleps.zyich dzisiaj <:LTamaotu.r 
gów ra<i•z.!eckl•"h, ale w <:Lużej 
mierze równ:leż - Ze8IJ>O~u a.k· 
1x>!'skiego i ;reżY>!;era. . Rza<llko 
ro.amza się oglądać w tele1A~zji 
role talk d01k:l.a.ctnle przemyśla
ne, ja-k: to, co zaif>reren.taw~li 
nam Jasiukiewicz, La•niew:<lika; 
zac:zyik c:zy Kras.nowieckń. w 
krótlilln epizod:'zie. 
Reżyser - Sta•n.\slaw Wohl 

znany już z kilkll dobrych 
przęct:stawóeń w Tea.tr-ze TV, u
miał nie ty1ko doSokonaae J>Oill'l"O 
wa<l:zić ze.;pól, ale również W'/ 
twor.zyć na&tirój, w którym ·ża~ 
dne s~owo nie za.Oriz.mialo w
szywie. Nastrój - Ja.k wiado
mo - jeS't zjawl'&k:iem nadzwy 
czai truooym do a.nailizowll nia, 
wysta.rc.zy - że byl. (bz) 

Incydent na granicy 
svrvjsko-1zraelskłeJ 

w ponie<:Lziałek w nie wyja
śni<m ych o!laJliczm.ościach do
. •zlo do go<!izlnnej wymiany strza 
łó"". na pograniczu syu-yjs.k<>
lzrael•sk,lm w rejonie Dan w g&r 
nej Ga1L!le1. Dwóch żoln1'eo-zy 
lzra•elS>kich 21ostało ra·n.nych. 
S.prawa zo&taila vrzekazana mie 
S'Za•nej komisji za wieszen.La bl'o 
ni ONZ (PAP) 

R tonika §§S§§ 
- wypadków 

onegdaj we w&i Borys:zów 
(pow. Piotrlców) wyibuc1"1 poża:r 
w zabudo·wa.niach Jó'Zel.a z-•;· 
czyńs-klego. Straty l:W tY•· zł. 
NMomiaBt W>CZ<>raj w tei samej 
wsl mia.I miej.sec po;.a.r w łl'0-
~1PO•da-rs.tw:e Alel<'Sa·ndra Cyg.a
na. I tyim rarzem stra1y są zna
czn,e sięga1ą lOO tys. zł. 

* * * w Nieboro·v1rle 16-1etni Wacmw 
Dzięd.ziela, 'P'r"owadząc motocykl 
sipowo<iowa·l :ro.er-z.en;e z sa.mo
cho(!em owt>owyrri. W w;ynN<u 
wypad<ku nieo!!l!t·ożnemu m"lto·~Y 
k!ikle tw...eba by!<> lllllliPUtować 
no,gę. ('kl) 



„Akcja 3 5 0 " — sukcesy i kłopoty

Z M S  i  m ł o d z i e ż  t r u d n a
ŁO RZK A  o r g a n i z a c j a  ZMS OD  DAW N A PO

SZUKUJE W ŁA ŚC IW YCH  -  ATRAKCYJN YCH  I  SKU
TECZNYCH -  FORM  PR A C Y  Z TZW. M ŁODZIEŻĄ  
t r u d n ą . PO D EJM OW AN O  JU Z  ROŻNE PROBY, 
j e d n a k  o s t a t n ia , K T O RĄ  M OG LIBYŚM Y NA
ZWAĆ W  SKRÓCIE  „A K C JĄ  350“, W YD A JE  SIĘ  
SZCZEGÓLNIE C IEKAW A.

•wie ze -wszyisitkłmi • figurują- cinku jest wiede do zrobie- 
cymi na  liście. Proponujemy nia.

— 2  Sądu dla Nieletnich i pracują 1 nie uczą się. U sta
m ilic ji — mówi I  sekretarz zawiera 350 nazwisk, niektó-
K Ł  ZMS, Tadeusz Czecho- rzy m a ją  na  swoim koncie
wicz — otrzymaliśmy spis nawet po kilkadziesiąt wykro
młodych ludzi, którzy nie czeń.
ukończyli 18 roku żjfcia, a  — Co zamierzacie zrobić z
zdążyli ju ż  wejść w  kolizję z tym „materiałem"?
Prawem, którzy nigdzie nde — Rozmawialiśmy ju ż  pra-

F e l i e t o n . . .  a d m i n i s t r a c y j n y

POŁOW ICZNIE
RazdziaZ imfki dla piekarń 

mieście — specjaibna ko- 
‘n isja. Rozdział mięsa, tkanin 
i innych  arlyjoiitów — to sa
rno. Przyznawanie sty^ 'ndióvy  
specjailizacujnych dila lekarzy 
— komisja. 1  tak dalej i da
lej. Przy każdym wydziale ra 
dy narodowej — po kitka l-ub 
kilkanaście kcumisji. Każdą 
decyzję trzeba podejmować 
„koleęriainie“ .

Taka sytuacja opóźniała i 
utrudniała dziakmie władzy 
terenowej^ która musi prze
cież decydovMĆ sprawnie i 
szyfyko. Anomalia, ■wyinilkające 
z „przerois-ini kolegialno-ści" 
dostrzeżono w  Łodzi ĵ uż w 
rokni 1957. Rozpoczęto baOanie 
sprawy. Wniosiki i  postulaty 
z tego zakresu referował prze 
wodniczący Kaźmierczak na 
V III Pleman KC Partii. W 
wyniSknt zaleceń <plenmn uika- 
zaio się to rokm 1961 Zarzą
dzenie premiera o  weryfika
c ji fooTOte/i i  'kolegió<w.

Prace weryfikacyjne trwały 
w Łodzi diwa lasUu W  chw ili 
tóh rozpoczęcia przy lódzikich 
radach marodo-wych istniało 
158 komisji, w tralooie prac 
przybyio jeszcze 26. W wyni
ku weryfikacji, <w lipcu bie- 
żĄcego raliu, zlikwidowoino 54 
ciała kolegialne, pozoistało 130. 
Od tego mamemitsu do diaiś 
przybyło zrtomi kilka.

Jaik na wieloletnią aihcję, 
ktma pochłomęla mnóstwo wy 
stłkow — reizultaty raczej 
skromne.

☆
UdaHaZ huAności w zarządcra- 

niu powinien &tale wyrastać. 
Tę rolę m. in. spełnia/jĄ z po 
wodzeniem kolegia kamo- 
aaminis/tracyjm, komisje lo
kalowe, kom:is}e podaiSkowe i 
inne „ciała" tego typu, ' któ
rych IW Łodzi jest : łącznie 47. 
Ich istnienie i funkcja _ w 
ndikim nie łntdzi zastrzeżeń.

Liczniejszą grwpę (56 zespo
łów) S'banawią kolektywy do- 
f̂ dcsKh-orpitiiodawcze przy possJ

czególnych wydziaiach rad na 
rodowych. Przyczyną ich po
wołania byl brak odpowied
nich fachowców w orga
nach adm inistracji. Dziś sy
tuacja uległa zmianie, fachów 
ców przybyło, z wieloma spra 
wami można by ju ż nie ucie 
kać się do opinii lud!zi z ze
wnątrz.

A  jednak o& iyle tych Jto- 
miisji przeiszło obronną ręką 
przez weryfikację. Stało się 
taik dlatego, że zostały one po 
toolaine przez władize centrail- 
ne (ministersttm) i tylko ich 
decyzją mogą być zlikwido
wane.

Ministerstwa nie informują 
się w prezydium rady, czy są 
tam odponjńedni sipecjaHiści, 
tylko zalecają utworzenie Ico- 
m isji, bo kiedyś jakim ś prze
pisem taik zadecydowano.

A shuiiSki? Zbędne pasiedze 
nia,' obciążanie urzędników do 
dasSkowymi pracami w zimąz- 
tóu 2 przygotowaniem posie
dzeń, koszta, wreszcie — zwło 
ka w załatwięimu spraiwy.

Ze 130 ciał kolegialnych, 
które pozostały, 1 1 ^ powoła
no zarzędzeniami władz cen
tralnych, Już sam ten fakt 
wsikazuje, iż nie w&zysî kie 
resorty podeszły jaik należy 
do sproiwy weryfikacji — że 
wymienimy tu choćby Mini- 
siterstwo Komunikacji czy 
Kulim y.

Przykład dobrego .podejścia 
dało Ministerstwo Handilu 
Wewnętrznego, dzięki temu 
przy WyOziale Handilu Prez. 
RN m. Łodzi można było zlfk 
widować wszystkie,. zbędne 
ju ż dizisiaj loomisje.

Otóż i to — jeszcze jedna 
akcja, inieiresująca i celou>a 
w zamierzeniu, a  — niestety 
— potowiczTio- w realizacji. 
Dużym, kosztem ziiikwildowano 
część -„przerostów", aile nie 
udało się zahamować źródeł 
ich powstawania. Za jakiś 
czas trzeba będzie zaczynać 
„ab- ovo". j ,  b r .

im  zatrudnienie i  nauką za
wodu. Organizujemy ich w 
ochotnicze hufce pracy, prze 
ważnie po około 30 osób, po 
czym kierujemy do przedsię
biorstw. Opiekę nad hufcem 
sprawuje specjalnie w  tym 
celu powołany komendant. Z  
czasem, gdy taki młodzian 
wykazuje się właściwą posta 
wą, wypisoijemy go z hufca 
i  przenosimy do innego przed 
siębiOTstwa. Jak  będzie się 
dalej zachowywał, zależy w  
dużym stopniu od współtowa 
rzyszy w  nowym miejscu pra 
cy.

— Czy ci młodzi ludzie, w 
poważnej mierze przecież zde 
moralizowani, przystają chęt
nie na wasze propozycje? 
I  czy potrafią ocenić fakł, że 
wyciągacie do nich pomocną 
dłoń?

— Różnie bywa. Ale po
służmy się faktam i. Dotych
czas udało nam  się zwerbo
wać około sześćdziesięciu ze 
wspomnianej listy. Gdybyśmy 
mogli ofiarować coś więcej, 
poza pracą i  nauką zawodu 
w  budownictwie i  gospodarce 
komunalnej, m ielibyśmy na 
pewno więcej chętnych. Nie
m al wszyscy z  nich chcą być 
mechanikami, albo kierowca
m i. Tak wygląda sprawa z 
jednej strony. Z drugiej — 
nonsensem byłoby wprowa
dzać zasadę: przez chuligań
stwo ■ do atrakcyjnego zawo
du.

— Trzeba jednak jakoś wy
brnąć z tego dylematu...

— Myślimy o  tym. Oczy
wiste jest, że samym budow
nictwem nie „opędzimy" po
trzeb. Ponadto nie rozwią
zany pozostaje problem 
dziewcząt, a one również 
trafia ją sią wśród trudnej 
młodzieży.

Niektóre instytucje pośpie
szyły z serdeczną pomocą w 
naszej akcji, inne dotychczas 
nie zaczęły wywiązywać się 
ze swoich przyrzeczeń. Np. 
przedstawiciel Poczty delcla- 
rowal na specjalnej naradzie 
możliwość przyjęcia około 50 
młodocianych do naiuki zawo
du. A  w  praktyce? Przysłano 
nam  zapotrzebowanie na  5 
osób i  to powyżej 18 lat.

— Czy poza „Akcją 350" za 
mierzacie w najbliższej przy
szłości wprowadzić jeszcze 
inne, nowe formy piracy wy
chowawczej?

— Będziemy rwracać szcze
gólną uwagę na  zachowanie 
młodzieży w  liaznych na
szych klubach, na wieczor
kach tanecznych, itd. To 
może niewielkie zamierzenie, 
ale uważamy, że 1 na tym  od-

Zasadę „wychowania przez 
pracę" chcemy rozszerzyć rów 
nież na inne środowiska mło
dzieży. Postaramy się wyko
rzystać okres zimowy dla 
zmobilizowania znacznie licz
niejszej n iż  to bywało dotych 
czas, grupy młodzieży do prac 
żniwnych, prac społecznych 
przy porządkowaniu m iasta i 
do w ielu podobnych zajęć.

— W  innych miastach kraju 
wiele mów i się o młodzieżo
wych drużynach ORMO. Ja 
k i jest wasz punkt widzenia 
na tę sprawą?

— Nie zamierzamy na ra
zie organizować „własnych ' 
drużyn, gdyż nie mamy ta
kich możliwości. W idzimy 
swoją i-olę nieco inaczej. Dla 
przykładu: w  skład drużyn 
ORM O  dzielnicy Śródmieście 
wchodzi 364 ludzi, którzy nie 
ukończyli 30 lat. Wśród nich 
jest 130 — a  więc znaczny 
procent — członków naszej 
organizacji.

Zrobimy wszystko, by jesz
cze więcej zetemesowców za
siliło  rezerwy m ilic ji. W  ten 
sposób na pewno przysłuży
m y się niezmiernie aktualnej 
sprawie walk i z chuligań
stwem.

Chciałbym dodać na zakoń
czenie, że sprawa wychowa
n ia  i kultury młodych ludzi, 
jest stałą troską naszej orga
nizacji. Pochlebia nam, że 
społeczeństwo czyni nais od
powiedzialnym i za właściwą 
postawę młodzieży. Postara
my się nie zawieść zaufania, 
którym nas obdarzono. Potrze 
bujemy jednak pomocy, prze
de wszystkim — ze strony 
szkoły i  rodziców.

Rozmawiał: 

JU L IA N  BRYSZ

D l a  n a s z e j  f l o t y  
i d l a  d e w i z . . .

A  W IĘC  PO  B A Z  W T O RY  SPOT YK AM Y SIĘ  
W  G D Y Ń S K IE J STOCZNI IM . KOM UN Y P A R Y 
SK IE J, ZGODN IE  Z ZA PO W IE D Z IĄ  W  POPRZED
N IM  ARTYKULE... COŻ TO ZA  OGROM NE, ME
TALOW E „N OGI” I  URZĄDZENLA LEŻĄ NA P L A , 
CU PRZED SUCHYM DOKIEM ?

— To są właśnie elementy wieftrze i pojadzie z n im  p®
dźwignicy bramowej, naj- szynach pod suchy dok. 0 «
większej w  światowym prze brązowo mówiąc, mogłaby
myślę okrętowym — m ów i unieść pociąg, składający sią
dyrektor boczni, mgr inż. z 1Q wagonów pulmanow-
E. Zabiełło. — Stanowi ona skich i parowozu. Zużywać
ważny i niezbędny skład- ona będzie ty le energii elek-
nik , uzupełniający ośrodek trycznej, ile np. cały Toma-
kadłubowy i suchy dok —  szów. A  zmieściłby się pod
inwestycję, która w  tak za- dźw ignicą — bo je j wyso-i
sadniczy sposób zm ieniła o- kość wyniesie 50 m  —
blicze naszej stoczni. piętrowy wieżowiec!

Otóż to. Budowa kadłubów  Oto czego potrafią dokonać
dużych statków ju ż  tu  się polscy inżynierowie. Bo Pro-
wprawdzie odbywa. Pierw- jek t tej rekordowej w  swie.<
szy z nich w ypłynął z suche- cie suwnicy jest wyłącznie
go doku 2 października. A le  ich własny. Na jego podsła-
w  supernowoczesności metod w ie została dopiero wypro->
budowy nadal istnieje jesz- dukowana w  Jugos łam i.
cze luka. Tzw. sekcje blach Istotnym przy tym  osiągnięć
stalowych, wykonane w  hali ciem jest ekonomicznosc
prefabrykacji i ważące po konstrukcji: c iężar_ dźwigni-
kilicadziesiąt ton, stoczniow- cy w  stosunku do jej udżwi-«
cy muszą transportować do gu ma się tak jak  2:1, po(^
suchego doku przy pomocy czas gdy przy mniejszych
platform  kołowych i płaco- dźwigach stosunek ten wy-i
wych dźwigów. nosi przeciętnie 20:1.

Wspomniana luka  zniknie, —Z b lokam i dostarczony-
gdy będzie ju ż  gotowa m i w  ten sposób do sucliego
dźwignica bramowa. Wów- doku, ju ż  nie bądzie dużego
czas sekcje blach będą łą- kłopotu. Zostaną połączona
czone na placu montażu w  w  jednolity kadłub przy po-̂
bloki o wadze paruset ton. mocy autom atów  spawalni-!
a dźwignica przeniesie je czych, zaś kontrolą spoin
do doku, gdzie zmontowany zajm ie się aparatura rentgen
z nich zostanie kadłub stat- nowska. Dzięki tem u na
ku. zmontowanie w suchym do-?

. . .  k u  kadłuba statku o nośno-
Dzwignica, zwana też su- ści 10 tys. ton wystarczy 6

wnicą, ma być oddana do tygodni, t j. czas dwukrotnie
eksploatacji w  I  półroczu krótszy n iż na zwykłych po-̂
1964 roku. Nie takie to łat- chylniach. A  w  ciągu 3 mie-
we bowiem — złożyć leżące siący może tu powstać ol«
na placu gigantyczne części, brzym, który *mieści w
Jedna „noga” waży 200 ton, swych ładowniach a i  65 tys.
druga około 300. Most, po ton. 
którym  przesuwać się będzie 
w  górze dodatkowy dźw ig o 
nośności 30 toa. ma ciężar 
aż 500 tys. kg. Przy podno
szeniu tych kolosów istotna 
jest nawet siła w iatru : nie 
może być większa n iż 2 sto
pnie w  skali Beauforta.

A łe też udźw ig suwnicy 
wynosić będzie aż... 500 ton!

W

O

w  n o w y m  

s u c h y m  

d o k u  

S to c z n i 

G d y ń s k ie j  

b u d u j e  s ię  

j u ż  d r u g i  

d r o b n ic o w ie c
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L
iczne faikty dowodzą^ że prae- JoT^ysów nad{>rodnkcjl w ka- na  ten cel czerpane są głównie z po- w  Stanach Zjednoczonych popyt?;
bieg cyklu koniunkturalnego w  pitMizmie. Jest ona wyrazem sprzecz datków ściąganych od ludności. Bar- A  więc — państwo zachęca monopole! 
USA uległ ostaitnio dość istot- ności m iędzy wzrastającą produkcją dzo często metody te polegają na po- do zwiększania inwestycji poprzezś 

nym pnzemiamom, idącym w  kierun- dla zysku, a  nie nadążającą za tym lityce inflacyjnej: rząd zaciąga w  stosowanie ulg podatkowych, udziela-^ 
ku  zmimejszenia „gł^jokości" kryzy- wzrostem silą nabywczą mas. Mówiąc w  Banku Rezerwy Federalnej kredy- nie liredytów, a także przez wpro-S 
sów kosztem zwiększenia ich często- językiem ekonomicznym jest to ty, bank drukuje pieniądze, a  budżet wadzanie zwiększonych stawek amor-S 
tliwości. Są one rezultatem interwen- sprzeczność między podażą (tym co rządowy wykazuje deficyt. Na rynku tyzacyjnych. 
cjonizmu państwowego w  sferę go- zostało wyprodnakowane i  przekazane pojaw ia się nadm iar pieniądza, któ-
spodarczą. na  rynek do sprzedaży), a popytem, rego wartość" tym samym spada. Interwencja ------ — —  _

Przez cały X IX  i .do la t 30-ych czyli wypłacalnym zapotrzebowaniem Np. siła nabywcza dolara spadła po również dziedziny popytu konsum pcyjs
<n®szego s t^e c ia  panowało w  eko- ze strony ludności oraz zapotrzebo- wojnie o połowę. Traci na tym oczy- nego. Działa tu  w  pewnym stopniu 
nomai trarżuaizyjnej przekonanie, że waniem na surowce i  maszyny ze wiście ludność (gdyż płace z reguły system zabezpieczenia od bezrobocia,”
pans.two nie powinno podejmować • " " ’ --- " ’ ‘
beaposrednio działalności gospodar
czej, gdyż zakłóca to swobodne dzia
łanie sil rjmkowych, czyli ogranicza 
swobodę działania prywatnych przed- 
siętriOTCÓw. W ielk i k r ^ y s  z lat 1929- 
1932 wykazał jednak w prajityce — 
oo piłprzednio przewidział Marks -  
że gospodarka pryn’atna musi prowa
dzać do taĄSego wzrostu sprzeczności, 
że dalEtze je j istnienie staje pod zna- 
k iem  zaipytania. w  latach wielkiego

ikryzysu, kapitalizm  rzeczywiście zna- stromy co^snodarki. W  emmotiaTrP 
sdę na  i t o ^ d z i  ca&omtego kra- amerykańskiej podaż jest obecnie

większa n iż popyt, m imo że

łalność „antycyikliczną", zmierza za- 
Na czym ten interwencjonizm po- równo do zmniejszenia podaży (tzn,

”** / îrnickt̂ ri rw\ *» \ i ______ _ _ _ j _ __

państwa dotyczy=

Jest on daleki od doskonałości, ale 
w  połączeniu ze zm ianam i w struk
turze zatrudnienia (tylko 36 proc. za
trudnionych pracuje w  przemyśle i 
tyeh dziedzinach produkcji, poza rol
nictwem, które podlegają wahaniom 
kryzysowym), powoduje, że globalne 
dochody z pracy są mniej zależne od 
wahań koniunkturalnych. W  ten spO' 
sób przerwany został jeden tor tego 
oddziaływania lawinowego, który pro 
wadzi do zaostrzenia kryzysów.

pOTOstają w  tyle), korzystają nato- Bardzo ważne znaczenie m a . rów-L 
miast kapitaliści (choć też nie nież popierany przez rząd systetnS 
wszyscy^- np. wartość obligacji spa- sprzedaży, ratalnej. O znaczeniu tego”  

- -j., systemu świadczy fakt, że o  ile w  la 
tach 1955—1960 zakupy dóbr kon-[_ 
sumpcyjnych wzrosły o 20,4 mld. do l.,S

da w  miarę spadku siły nabywczej 
pieniądza, natomiast wartość akcji

- j  Zmierza on z jednej stro- produkcji) jak i  do zwiększenia po 
ny  do ułatw iania dziaialności gospo- pytu. Przykładem pierwszej metody 
darczej w ielkim  koncernom (ulgi po- jest polityka rolna, w  ramach której 
dattoowe, za i^w ie n ia , arbitraż w  spo- wypłaca się farmerom premie za to, 
rach z robotnikami, kredyty itp.), z że nie upraw iają ziemi, 
to ig ie j zas s t j ^ y  większość tych Najważniejsze jednalj znaczenie ma 
śiodków ma charaikter_ „antycyMicz- metoda druga. Zanim  przystąpimy do 
ny". Znaczy to, że m ają  one na  ce- jej omówienia, musimy stwierdzić 
lu  zapob iegn ie  kryzysom, łagodzę- dwa fakty. Po pierwsze cała polity- 
itie tendencji inflacyjnych itp. ka interwencjonizmu państwowego 

Cały problem ukaże się nam  w  jest niezwykle kos-ztowna. Np. same 
“artfeiej konkretnym świetle, gdy tylko dotacje dla rolnictwa idą w 
Uświadomimy sobie, na czym polega m iliardy dolarów rocznie. Pieniądze

jednak w  szczegóły, można stwier- to zadłużenie konsumpcyjne -  o 12,5=  
dzić, że w  warunkach interwencjo- mld. dolarów. Inaczej mówiąc, rów-3 
nizmu państwowego koszty ratowa- no 62 proc. przyrostu konsumpcji p ryS  
nia kapitalizmu monopolistycznego watnej w  latach 1955—1960 osiągniętoS 
przeraucane są na barki ludzi pracy, sztucznie — przez wzrost zadłużenia=

ludności.I  druga uwaga. Dzięki interwencji 
państwowej kryzysy stały się społecz
nie mniej niebezpieczne. N ie znaczy
to jednak, że polityka interwen- tyczy głównych metod forsowania=
cjonizmu może być w  pełni skutecz- przez państwo popytu. Jednak naj-=
na. Interwencja państwa może tyl- wazmejsze znaczenie ma tu inna dzie=
ko złagodzić działanie praw ekono- mianowicie „nakręcanie" ko-Ę
micznych kapitalizmu, przesunąć na P ^ y  w j'datkowg
okres późniejszy ujawnienie się ta- Zagadnienie to omówi-g 
kich, czy innych skutków.

Jak im i metodami ożywia się więc
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nowo wybudowanej 
części stoczni nie m ożi 
na zabłądzić. L in ia  
produkcyjna, ośrodek 

kadłubowy —  such^ dok, o 
długości około kilometra, 
jest bowiem klasycznie pro-, 
sta i nigdzie się nie przeci- 

_ - na. Gdyby nie to, że wciąż
Uniesie ona ten ciężar w  po- na drodze spotyka się dźw i

gi i ich ładunk i i trzeba irrł 
ciągle ustępować z drogi —t 
można by do doku tra fić  
z zam kniętym i oczami...

Za to bardziej skompliko
wane układy k ry ją  się pod 
ziem ią. Idzie się po równiu-< 
tk im  betonie, nie wiedząc, 
że pod stopami znajduje sią 
n i m niej n i więcej ty lko  
300 km  rur, biegnących w  
różnych kierunkach i speł
niających różne funkcje. 
Wystarczyłoby ich akurat 
do ułożenia na trasie od 
Warszawy do Gdańska.

Lecz oto nad stocznią za
pada zmierzch. W tem  —  co 
to?! Znów  zrobiło się jasno 
jak  w  dzień i praca stocz
niowców nieprzerwanie wre 
dalej. To rozbłysło 80 potęż
nych reflektorów z czterech 
50-mctrowych wież, znajdu
jących się na placu montażu 
bloków. Dają światło niem al 
do złudzenia zbliżone do 
dziennego. A le też moc oświe 
tlenia wynosi —  bagatela! — 
100 tys. wat.

• * •
I ardzo niewiele jest sto- 
I czni na  świecie, które 
by dysponowały tak i
m i najbardziej nowo

czesnymi w arunkam i I me
todami budowy statków, ja 
kie obecnie posiada Stocznia 
im . Kom uny Paryskiej, 

Wprost wierzyć się nie chce, 
że tę prawic m iliardową, o- 
gromną inwestycję zrealizo
wano w  ciągu zaledwie 5 
lat.

-- K iedy się ona zamorty
zuje? — pytam  dyrektora 
stoczni na pożegnanie.

— Różnie obliczają ekonot 
miści. Jedni, że za 7 lat, in 
ni znów, że za 11 lat — od
powiada m gr inż. A. Zabieł
ło. —  Ale jedno jest pewne: 
To inwestycja wysokoopła- 
calna, bo jak  wiadomo, eks
port statków należy do n a j
bardziej korzystnych...

...Nie koniec jednak na 
tym. Za 17 lat, w  1980 roku 
po znacznej rozbudowie Sto
czni G dańskie j i zbudowa
n iu  drugiego suchego doku 
w  Stoczni im . Kom uny Pa
ryskiej, sitworzą one razem 
jeden z najpotężniejszych o- 
środków budownictwa okrę
towego w  świecie. W  interes 
sie naszej floty, jak  i nasze
go bilansu płatniczego.

JE R ZY  G RĘBOW SK I

To co powiedzieliśmy powyżej, do-|

my. oddzielnie.

ALB IN  STANISŁAW SKI
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Z rajdu naszych 
u 

reporterów 

Nie ogrzewajmy atm osi ery! 
TYLKO 

w jednym sklepie 
- Czy jest kit?, Wata? Czy 

są filcowe uszczelki d1> okien? 
Pytanie to zadaJiśmy wczo

raj w 10 łódzkich sklepach. 
W 3 sklepach - ani jednego 
z wymienionych artykułów 
nie było (MHD przy ul. Piotr 
kowskiej 207, MHD przy 
Kasprzaka 29 i samoobsluga
wy przy Lutomierskiej 69). 
Sprzedawca w tej ostatniej 
placówce wątpił, czy w ogóle 
gdzieś „to" dostaniemy. 

W s z y s t k i e wspomniane 
artykuły znaleźliśmy tylko w 
j e 9 n y m sklepie (MHD pr-zy 
Obywatelskiej, róg Al. Poli
techniki). Ale i stąd klient 
wychodzil niezadowol<l'Ily. Ę:it 
<Jlferowano tam tylko w półto
rakilowych pudełk.ach, więc 
pół hurtem. Jedynie w skle
pie przy Fra.nciszkańskiej 47 
z;;ipropc>nowano nam kit lu
zem. 

W pozostałych sklepach, któ 
re odwiedziliśmy, bywało roz 
nie. Wszędzie czegoś brakowa 
ło. Np. w PSS przy Spornej 
była tylko wata. W PSS przy 
Kopcińskiego - wata i fik, 
to samo w MHD przy By
tomskiej 61. A w MHD przy 
Cieszkowskiego 4 i przy 
Rzgowskiej 20 - filc i kit (w 
kilognimowych pudelkach). 
Kiedy w tym ostatnim skle
pie dwie klientki chciały 
wsipól.n!ie za~uipić jedno pudeł 

„Kocie łby" 
W naszym mieście jeez.aze 

do dziś są tzw. ,,.k<l!Cie łby", 
którymi nagminnie brukowa
no <Jllgiś ulice. Trwa jednak 
intensywna przebudmva na
wierzchni, powstają nowe i 
nowoczesne arterie. Co robić 
jednak ze starymi ulica.mi, na 
których królują jeszme owe 
brulrowce? 
Unowocześnia się je dość 

tanim kOSZJtem. „Kocie łby" 
są po prostu ]Jll:ZykrYWane 
~altowym dywanikiem. Ope
racji takiej poddano jllJŻ wJ.e
le ulic, a między innymi :ł111.
wiszy, Włókienniczą, Brze·~iń
ską, PrzędzalJIJianą. Czasem 
wymaga to dodatkowo uloże-! 
nia nowych krawężników lub! 
wyrównania wY'b<>jów, ale w 

<Fru3!HD 
ODPOWIADA: 

w oo<p0wded:2li !l'l<a notaitkę pt. 
~,Hiigiena na co dzień" w sp;ra
Wie oddzielenia inkasa od sp.rz.e
d.ażY :zm.aj.ctującyeh się luzem 
.a<rtykulów spożyw1czych, zwla-
67>Cz.a wędlin, otTzymęliśmy dwa 
pisma: Lóc!<zJtieg,o Zjedn. Przeds. 
Hiandlu ĄTt. Spożywczym.i O!l"az 
Stacji Sąm.-EJ>ld. m. Lodzi. 

Zjednoczeni.a wyjaśnia, :iz 

I Choć rofimieo wciq.Z w naszym Tcraju - i taik Z!Uiczm~ 
- wydo·bycie węgia, ciq.gle je.s>t go za mal;o. Zaspolirzebo

wia.nie bo.wiem również nieu;-OOtn.11,ie wzra:sta. Trzeba dio
starczyć węgla Loonośoi, w corll!Z wię:loszych i'/,ościach -
szybko rozbu.do•wująr.emu się przeimys&Jwi, wreszcie 
w 1UJJs;tym rogramicznym ham.dlu „wymieirunym" s,pełnia 
on nada,l ważną rolę. 

A więc trzeba go oszczęd.."'ilĆ. M. im. talkżę w central
nym ogrzewa111i'U. OsZJCzę.dzać po to, by byl;o cie~plo w 
miesz<lvaniach również z;imą. Czy jed1116Jk wstaly st.wo
TZO•ne (J)(f,.p.01Wielifwie W>all'U1l!ki, by nie było marnotraw
s~wa ciepła płynącego do budynków z cieci c.o„ a co 
za tym idzie, mar1W1n"a.w:vfnva węgla? Odpowiedź 'llJ(l, to 
pytanie dają poniżej n.(l>sj reipo~te-rzy, T~wrzy od.wie
itzm 10 g,k[,epów „chemicznych", 10 nowych domów i 10 
sziklarskich. zakłaOOw usłu.gowych, wyrbra,,nych przypad-
loawo ZIM-J<Luflł!CYCh się w różnych purvkitach 1111i111sta. 

ko kitu i podzielić się nim 
el;rnpedientka z obur;zeniem za 
woial:a: 

- Kto ma to rozważyć? 
Jak na.s poinform~a-n1> w 

A cieplo 
Ulica Wł. Bytomskiej 61. 

drzwi wiodące na schody ,.... 
„gościnnie" otwarte na oś
cież. A na drugim pięta-ze 
- wybita szyba, I choć ka
loryfery są ciepłe, na klaitce 
schodowej zimno. 

A oto inny blok - wybra
ny na chybił trafił - przy 
ul. Mianowskieg-i, 6. Tu znów 
podobna historia: na żadnej 
z klatek schodowych nikt 
nie zamyka ;z;a sobą drzwi. 
Czyżby lokatorom było w 
m~eszkaniach za gorąco? 

schodzą do 
sumie kosz.ty i nakłady są 
zna.cznie niższe w stoounku 
do kosztów budowy na
wierzchni „od nowa". 
Doda.tkową obniżkę kosdów, 

a oo za tym idzie momość 
wykonani.a robót w więk-

150 motorów 
w I rajdzie po Łodzi 

Ulicami Lodzi przeciągnął 
onegdaj niecodzienny koro
wód: blisko 150 motorów ze 
sztandarami i proporcami.I 
Byli to zmotoryzowani łodzia
nie, którzy z inicjatywy TPŁ 
(a przy współpracy KS „Re-1 
sursa" i P'fT-K) zwiedzali 
swoje miasto. Zmotoryzowa
na wycieczka (objaśniali prze-
wodnicy P'.rT-K: Konic1"i., 
Raj, Staniak Pogodzki) 
zwiedziła m. in.: Księży 
Młyn, Widzew, Doły, Rado
goszcz, Żubardź, Stare Mia-, 
sto, Rokicie i Kurak. Delega
cje TPL, Resursy i PTT-K 
złożyły kwią.rt:y pod · pomni-. 
kiem Kościu.szki i na płycie 11 
Nieznanego Żołnierza. 

Impreza była ze wszech I 
miar udaI)a. Ni-:: Więc dziw
nego, że organizatorzy noszą I 
się z zamiarem . powtarzania, 
jej roJuocznie. (X) ' 

„Argedzie", a-ni kitu, ani 
uszczelek nie powinno w Lo
dzi zabraknąć. W magazynie 
są zapasy„. 

' (al) 

ucieka •• "' 
lV):ożna by się spodziewac, 

iż gdz~e. jak gdzie, ale przy
najmmeJ w budynku przy 
ul. Lutomier~kiej 69 - w 
którym m.iesCI SiQ ADM-15 
- drzwi i okna na klatkach 
schodowych będą pozamyka
ne i zabezpieczone przed je
siennymi chłodami. Ale 
skądże! Drzwi pootwierane 
wie wszystkich czterech klat

kach, a w jednej. ktoś otwo
rzył okno. 

Lepszego gospodarza ma 
widocznie dom przy ul, Cie-

podziemia 
szym zakresie, uzyskuje lódz 
kie MPRD dzięk~ stosowaniu 
tzw. smołobetonów. Joot to po 
prostu mieszanka grysu ka
miennego, drobnego tłucznia, 
żwirn itp. (często są to su
rowce zastępc<Ze) ze smolą dTO 
gową. W spe,tjaJ.nej maszynie, 
zwanej otaczarką, następuje 
wymieszanie skład,ników, a 
goto·wy produkt rozkłada się 
na Uilicy i ubija walcem dJro
gowym. Zmniejsza to nakład 
robocizny, a i koszty materia 
lowe są znac..,uie niższe. 
Smołobetonami przykcywa się 
także „kocie łby", o których 
była mowa powyżej. W ten 
sposób schodzą one „do pod
ziemia", a oblicze miasta ule 
ga szybkim zmianom. 

(jp) 

.Sztaby Organizacji 
Wolnego Czasu 

Szt&b l\Jiejski Organizacji 
Wolnego Czasu (dla młodzie
ży) poczynił już piecwsze 
krok<j w kierunku za,pewnie
nia. d'&ieciom przyjemnych 
ferii zim()wycb, a także miłe
go spędzenia, godzin po zaję
ciach szkolnych. 

wszysbkle „Delilk.ate:sy" na sbo
islmeh sprzedaży węd;lm prowa
dzą -O<kl'Zlelll11e :i.n.'kasowanąe na
[eżn<JIŚ<Oi od klientów. Natomiast 
Stacja San.-JDpid. stwi.eocliZJa, iż 
oo.airziają się wypacllk.i. <>.m.ljainia 
obowią·VUj<!>CYCh pr.zep.i&ów ;przez 
perscmel. sk~w „Delik.a>tesy" i 
przedstawJioiele Stac;ii stosowali 
wtedy wobec wtninyic:h manda
ty kar.n.e. W myśl boWJ!em p;rze
;p:i&ów, w miejscach sprzedaży 
prz.ebWQII<Ów mięsnych, ob;s~u,gi
wauyich :pirrez li lub więcej 
-osób, OOOl>a zajmując.a się kro
jeniem nie lll.Q',i;e p1rzyjm.ow.ą'' 
i wy<Lawać p.i.e:niędzy. 4 pażdz.i-ar 
n:ika br. p.rz.edstaw.icieiJ, Stacji 
pr.zeprowadlzil do<raźne konrurole 
;,Delik.altiesów" i stwierdz.iJ:, tż 
zall"Ządze.nlie jesit respek to Wl!llll.e. 

PROPONUJEMY: 

Pragnąc udos~ępnić młodzie 
~Y nie ty,Lko tereny do ja:z
dy na łyżwach i nartach, 
ale taikże gorącą herba.tę czy 
posiłek, a nawet wypożyczal
nię sprzętu, sztab nawiązał 
ll;ontakt z wieloma instytucja 
mi i org.a.nizacj ami spolecz
nyrni. PomQc przyrzekły m.in. 
WK.ZZ oraz Komitet Pneciw
alkoholow}r. 

•We wszystkich urzę
dach i instytucjach umieścić 
wizytówki z ~mieI)J.cm i .na
zwiskiem ora:i stopniem słu
żbowym urzędniczki ciiy u
rzędnika; 

• sp1>rząd:i:ić specjalne tabli
ce w różnych punktach n:iia
sta, pl'z.eznacz1>ne do umiesz
cza1;1ia dr1>bnych -ogloszeń, 
kt.óre w tej chwiJ,i szpecą 
mury domów; 

• częstsze kontr1>le b:tspek
t1>rów PIJI w budka.eh, w 
któryc.l;J. sp~·zedaje się grzane 
pjwo. Ceny ;pobi.er11-ne Jll'ZCZ 
sprzedawców, są bowiem róż-
1;1.e. (j. kr,) 

Obecnie pO<WStają dziel111i-
OCJ1We Sztaby orgaini,zacji Wol-1 
nego Crzasu. Sztaby te zajmą 
się wykonaniem opracowane 
go dia miasta planu. J es:zcze 
jest ci~lo, ale gdy tylko 
chwyci mróz, pla.ce zabalW ·za
mienione zooitaną w lodo
wiska. W niektórych dziel.!lli

.cach, np. w Górnej, przystą
piqno już do usypywania 
górek do san.ecz!kowania. 

(kas.) 

Tyle o „Deli.klaitesaich". A po
:zJOStatl.e ISi)<ilepy s;pO".lywicre? 
Część z nich, o tradycyjnym 
S')ISllemie sprzedaży, ni.e :ma 
wydzielOIIlego i<nk.asa. Zmiama 
jednalk tego sta:nu rzeczy jest 
oboonde nlem<l'i:liwa, gdyż wy
m.agailaby Wielu nowych eta
tów, a Z>dall).iem wspom:ndanego 
Zjedm.ocrenla; jail<altolw.iek oreor
gru;l.iza>c;ja pracy pC!l'SOQ'lelU je:;J; 
tu :niemożliwa bez sZikody dla 
spraw.naści o'b&bu.gi <kllien tów. 
Tym bairdzdej więc jedinaJc wy
da~e się uz.asad.nd.one, by nie 
~ do wyoiadików p.o
'Wtó:rnego :P-I"?JEikszita.licamdia skl.e
IPÓW - z 6aJ!lloo~wyoh n.a 
tradycyjne i rz;w;iąmnej z ty:1p. 
liikwidacji stainowl$ka kasowego. 

H' kilku zdaniach 

(,gr.) 

NTU 103-04 
~~ [„,.,.„„ ó<J(J6t) w-vw, ~o1fJ-fa 

K>lub MPiK ;,Rucł1." oraiz 
0.9ro•dek KU<lt=y i lnfurnn. :NlRD 
zorgalll!iiwwa•lY wys~ wę pt. „350 
najpiękniejszyeh ~ą<i.ek". Wy
stawa ~a oo dlziś w KJ!Ulbie 
MPiK (Pi-o~rlkowsJca 66, ozyitel
nda-tkawdia1rnrla') w godz. l!lr-20. 

* * * z !pOIWOOU lrolbót ek.&ploo<tiic:9>i
nYCh, p.rowadzc;nyoh .P•rzez Z8'
kiląid EnergetY'CIZnY Lódź-,MJi.asto 
w godz. 7 .30-15 nastąpi przer
wa w de<>tawie energii e,\ek.try.cz 
ne.1 dla niżej wyraienl<)l).yich 
uJie: 

13 bm, - TJt.ackia, Mostowa, 
Mall.achowsik;iego, NOWOl.P'l"C•je!kto
wa:na i przyllie!!lle. 
13-~ J>m. - Sow:iń9k:(ego 1 

pr.zylegite„ Zglierak.a. od Czere
śnillowej do Bem.a„ Czereśniowa, 
IJiśctiasta ~ !PWLYdeig.le. 

* * * 
Dziś, W J.J'.M( ('l1ra·U!g•\l'ttę. lł) 

o gooz. 10„15 O<lczyt „lndie 
J(raj i ludzie" w j<::zyilru .ang. 

4 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 269--(5270) 

:Wyig!CiSIJ. I(>. D. BUc.hma.n (Z Bri
tish Council!). Wstęp wolny. 

* * * 
I>.ziś O g•odrL. lll W ŚW~etlicy 

ZL Ligi Kobiet, odbęd<ZJi-e się 
p;"elekoja i dy<s<kusja na tein.a<t 
4 :fuillmów 'Z zakiresu rzidrowia 
dziedlra. ROOIZlice, wyichiowaiw.cy 
mil\e 'Mda.dami. 

* * 
Mężczyzna., któremu w dniu 

21.X. 1963 r. w pas;i.;im 2JMP 
skr~iono zega.i:;ek rna.-ki „Sput' 
'.!)tle" - prqszo;ny jast o 7Ą;łoQlsze
nie się do Komendy Dziel:nico
wej MO l.ódż-Sródmieśeie, w. 
PlotrkoWSka ,212, P'Q4<ój nr 44, 
w godz. &-16 po odbiór zegar
ka. 

* * * 
I>ziś <> godz. 19 w klul>le IJKS 

pr.zy '11. P:iotl'kO'W"'l<-iej 76 na•Sltą
pi S<pO\lkain.i.e z 1red. .Ą. Króti
koWSkim, którry p<o9rowad'Z!i 
o.Melodie,• rY'tlm ~ piosenkę'~. 

szk1>wskiego 4, gdyż tu 
drzwi do . poszczególnych 
klatek schodowych zaopa-
trzono w sprężyny ściągają
ce. Sprężyna zastępuje tych, 
którzy zapominają, że drzwi 
są zwykle po to, aoy je 
zamykać .. Ale za to w nie
których klatkach tego bloku 
były pootwierane okna. Z 
sygnalizacją elektryczną jest 
podobnie. jak ze sprężyna-
mi: drzwi klartek schodo-
wych zamknięte na e.Jek.try
czne zamki napotkałem tyl
ko w jednym bloku - przy 
ul. Kasprzaka 68. 

W żadnym z 10 
które w różnych 

bfoków, 
1>siedlach 

mieszkaniowych odwiedzi
łem, nie znalazłem kartki z 
pr1>śbą 1> zamykanie drzwi 
klatki schodowej! 

(j, kr.) 

Przynieś 
pan ramę ••• 

Szyba - . rzecz tłukąca. Co 
robić, gdy się ją niec:ticący 
zbije? Wprawdzie w Lo\lzi 
mamy 30 punktów szklar
skich, w tym 18 uspołecz
nionych, ale jak się 1>kazu
je, wstawienie szyby nie 
je~ wcale rzeczą la-twą. Usi
łowaliśmy powierzyć taką 
usługę 10 szklarskim zakła
dom usługowym. Na pytanie 
- czy możemy liczyć na 
przysłanie szklarza do do-
mu·, 'w większości wypad-
k.,Pw otrzymaliśmy odpo-
wiedź: Niestety, nie, szklimy 
tyłki> na ~iejscn". 

l'V punkcie rzemieślniczym 

przy ul. Pi1>trk1>wskiej 06 

zdziwiono się: „Szklarza do 
domu? Na to nie mamy cza
su! Proszę przynieść ramę 

do nas, to oszklimy"... Tego 
samego zażądał punkt Sp.ól
dzielni im. J. Krasickiego 
przy uł. Glównej 25 oraz 
punkt rzemieślniczy przy 
ul. Rudzkiej 9. W warsz:tacie 
przy ul. Pabianickiej l o
świadczono, że nie ma szkła. 

Brakiem szkła wytłumaczono 

także nieprzyjęcie zamówie
ni.a w Sp-ni „~zystość" przy 
ul. Gdańskiej 42. Tu jednak 
kierownik przyrzekł, że szkło 

nadejdzie w tych dniach, 

W punkcie „Czyst1>ści" 
przy ul. Więck1>wskil.lg1> 6 
zamówienie chciano przyjąć 
z terminem 2-tygodniowym. 
Jeszcze dłuższy termin, bo 
3-tygodniowy. ;iaproponował 
zakład usługowy przy ul. 
Zgierskiej 24. W Spółdzielni 
„Pokój" zaś, ul. Narutowi
cz.a 12, męski głos udzie~il 
nam przez telefon informa
cji, że przysłanie szklarza 
do domu aktualne jest do
piero w... następnym ro
ku ( !). Z kolei Pl'ZY ul. Za
c:hodniej 44 nie chciano przy
jąć zamówienia, kierując 
klientkę do innej placówki 
usługowej„. rzekomo „rejo
nowej". 

(kas) 

KIEDY 
skończy się ta 

beżtroska? 
A więc obraz jest niewe

so;y. Z wi11y handl11, admini
stracji domów i uspołecz-
1;1.ionyeJ) pUJ;lktów szl<larskic'l1. 
zużywa się węgiel nie tylko 
na ogrzewanie mieszkań (ł 
klatek schodowych), ale ró
wnież atm'()sfery ..• 

Chcial1>by się za.pytać: kie
dy wreszcie skończy się ta 
beztrosk.a? Bo to trochę zakra 1 
wa na... kpiny - z r1>ku n<i I 
r1>k p1>wtarza się t•o samo, co 
roku · o tym piszemy, a po
prawy nie widać. 
M1>że wreszcie Wydz. Ha,n

dł.u, Wydz. Gospodarki Ko
munalnej i Mieszkani1>wej 
oraz Wydz. Przemysłu Prez. 
RN m. Lod;d zaczną stosować 
sankcje wobec winnych tych. 
delikatnie mówiąc, nie•1 '"P:t
irzeń't 

z. P.: '.Prooimy o :po.damie 
n.a'1lWli-s'1<a i adresu lu<b o sJwn
taiktO<Wa0nie• się z d•zlia1tem l.ilsitów 1 
i int~wiencjli., teL 34.'l-<80.. 

Szybciej zamieszkają 

- J'esizcze nie 
m:ies:zM.amy, ale 
przyS<tąpil:i.śmy 
już do S<pl!"Zi\ta
nia gruzów -
mówlą przyszli 
lok.a.tor.zy bla.ku 
W2 na Dąbrowie. 

- Pan tu bę
ci"uie mieszka<f? -
pytamy jednego 
z nich, J'ózefa 
Pycia. 

- Nie, ja bę
dę mieszka! w 
tym blo.ku, ale 
w innej kllatce 
schodowej. Moje
g-o mieszk.a.inia je 
szoze n.ie wyikoń
c:zoino. 

- · ... Pracują tu 
ca1le rcodziny -
nówi ad.min:istrll. 
t<>rka bloku, zo
l'ia Szafld(lc -
Najw;i ęeej g Q<l,'Zli.'1 
p·oświęciła !t'O<d.zlna ślem!l)Ó'W i 
Rą1taj=aJ<ów. Mus<Zę do<:la.ć, że 
s,l)Olleczna praca przys.ztych lo
kato.rów przyspieszy o 1 mie
;,iąc O<ld.a.n.ie bloJ<u oo użyt
ku. Będa..ioe gotc.wy do za
miesr.aka n.ia już 10 g.rul!inia. 

Na zdjęci:u: lo.!"81ox:zy przy 
pracy. 
'rekst i fot<>: L. Olejni.czak 

Krytyki i docinki 

l Nie wszystkie są 
modelkami 

Od C:Za\Su pojawienia się 
~!<my, w sklepach u<karza.J.y s!,ę 
daims.\ue stPódmcZiki pJ.>s.owane. 

fW różnych kolo1raicl1 i ro2lmia
l"ach. Ale prun.ięt.?dmy, że pli

so,wane s·pódruczki - to strój 
od.powiedrui tylko <!Ja k01biet 
=uplych. A zu~nie za,pom 
niano o ty.eh, które na<tu;ra 
o bdamzyla kilk<Qll'Ila rnie;p<>trzeb~ 
nymi centymett:anni w bio
j,rach ! talii . W skle;pach tt-u
dno znaleźć gtad'kie, proste 
~Ja.nowe spód1rtice. 

Tymc-z.aoom nie braik ich w 
mrugazym.ach WPHO. Det.a~ ruie 
nteresujoe się jec:l:naJ< tym ro
d:z.a.j.em kond:ekcji. Motże .Qia
tego, że s.ą to 51Pó<:11rnioe dlo5ć 
dl~ogie (3oQ()--:150 zd) 1 wyiłącz.. 
nde S<Za1re? A moż-e z innych 
i·e&'l<C:Ze w.z.ględów? WPHO za
pewJJ.la" że jest w stanie "10-
ota1rczy.ć ich Slkllepoon w kiaż
:!ej hl-ości, j.a.k il'ównież n"•kao
ruć przemyis.t do pirodutk,01w.a.n.iia 
-;.pódnilc w .kii.liku k<>lc~ra.ch. Po 
'.iobno wszystko zależy oo 
:Letal'1.~ al 

Nowe lokale 
w starych domach 

ŁóąlZ!k.ie ~y g~oo:o-
miczm,ę piv.,ew.,.żnie nie J>O<Sia
'.Laj ą - odipowiedn.ie.go ZlłiJ?lecza 
~in.i przyzwoitych saJ k0<11;S<U11Up 
~yj;nyich. LZG-.Resitau.racje po
wol•i usłiłuje stan .ten na1l""a
wi.ć. W br. <l'Cl$wieżono p0<nad 
~o lOlkaJld. G.tiuintowniej1SZY."'h 
remon.tów, pc•lączOlllych z ;po
~zer:zendem za,plecrza i preebu-
1-awą wnętra, do.ko.nano w 3 
o.kalaich: w ;,R?.emieślniozej'', 
,LOtbn.iczej'? i ,,Gwar.n-ej''„ 

w tej chwil!!. trw.,..ją pr.ace 
nad piowięk~en;t ~ przebu
'.iową „'.I'.ka<Clkiej" (roboty 'ZO<Sta 
~ą s.końc:zo·ne w listopadzie) i 
„O-bywaitelsklie\j" (konjec prac 
~ g:rudn1u). z :ico.tei p1iizyis<tąip<i 
s1ę .do odnowienD.a ,,za<C,isrza''. 

a.I 

Z kroniki MO 

ZMS-owcy sadzą las 
na Górnej 

Dzisla\f , pod fachowym nad
W•rem Przedsiębiorstwa Ogrod 
niczego, ZMS-owcy z zak:ta
dów im. Armii Ludowej i 
pierwszej Rudzkiej, zadrzewia
j.ą uJJ,cę Romam.a na Górnej. 
Przewidziano zasad!zenie 150 

dlrn:ewek. i 
Uczniow>ie i uczermi.ce XX LO 

nat01mias.t saldlzić będą las w 
rejonie ul. Popio.ly i Taibelo-
wej. al ; 

- f, 

Jd~w®j 
Dwie uceny 

Na pude~lou napis: Lukaw-
&k:ie ŻC1Jlaady Obuwi-a -
trzew<ilki mia.dzieżo-we. Pod 
tym cena 205 Z'l Cenę tę 
przeilvreśwno Zlielonym a:tra
!'ne'Tl;te'm i ob0<k wPi sano 11.()

wą: 170 :d. Podo·l>nej lwre•k
ty ceny doloonacno na loa.ż
dyim z o/Jiu trz;ewi!khw, a 
więc w S<Umie trzytkr.ot:nie. 
A jeid'fWJk od k"1ewta, lctóru 
lł;u.pił to ou~wte df;a sweg-0 
s.yna w do1ń.u ob-ww•niczym 
przy ul. Piotrkowskiej róg 
Tuwima, zażądano 205 zł ·i 
tyleż pobrano. Dow.a.dem jest 
kwit nr 1031. 

Co·ś tu na pewno nie jest 
w porzqtdlw.. Klient słusznie 
zauważa, że aktua·lne p:i
Wi11;ny być ceny wie prze
kreślone. I chyba ma ra
cję, 

(kas.) 

®POGODA 
Drziś w Lodzi zachmurzenie 

um.iaJ'\kow.ane, <>ll:r<!Sami wiP,k
sze, z możliwoś.oią niewielkich 
ou;iadów. Toemperatura ran-0 7 
stO\pni, w ciągu dnia 14-15. 
Wia<llry siłabe i uimi.aJt1kow.ane 
po,luooiowo-zacl1<>dlni~. 

J'urtro bez większych zrrman. 

Bimber na •.• srebrne wes le 

Nie tak da.wno funkcjonariu
sze z Jj:.D MO-Polesie Wykryłi 
w no~m )>J.t>lw przy ul. Lu
tomiersl<~ej 138... . bimbrownię. 
Prowadził ją m;les2lkąnit!,C tego 
b1oku, A,nt.oni Szymański. 

I ot.o znów, w n<>cy z 8 na 
9 li$to.pada, d,olmnano nowego 
oclkrycia. Ty1;11 ra:zem KD MO
P,t>lesie Z<OSta'ła zawiadomJ.Qna 0 
sprzedaży alkoholu podejrzane
go pochodzenia. Oka2alo się, iż 
byt to bimber. J>.o nitce do klęb 
ka, funkcj0onarius7,e z tej Ko
me.l)dy dotarli d1> b,iinbrowui. 
Znajdowała się Gna w domu 
przy ul. Podchorążych 11. W 
mieszkaniu Kazimierza Krako· 

Wiaka (z zawodu ślusal'Za, pra
C}O<W'nil<;a · ZPB im. KunJ.c!dego), 
kara.n.ego już za l<.rad7..leż mle
n.la i;>afistwowego, zn:>lczi·o.no. ca 
lą skonstruowaną pncz ru.ego 
„fabryczkę". Zarekwirowano ko 
ci·ołek blaszany dD bielizny, któ 
ry wstał dostooowany do pr>O
duke.jl bimbru o.raz 2 pelne ba• 
1'1>py (<Ok. GO Jttrów) za>cieru (na 
7.djęciu). Znalezi-Dn<> ta·kż.e 1,5 li
tra gotowego bimbru. 

Zat1-zymany do dyspozycji 
pr-0kuratora Kazimierz Krako
wiak tJwna-czyt się, iż przyg·o· 
&1>wyw'11 b<imber... na swoje 
srebrne gody. (j. kr.) 

F Olt: L. OJ.e:lruczak 
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Otyli iyiq krócei 

twierdzą lekar~e 
Gotowe potrawy, przekąski, su

rówki itp. sprzedawane w sklepach 

garmażeryjnych, spożywczych i w 

„Delikatesach" są wysokokalorycz-

ne, lekkostrawne i posiadają wiele 

Witamin - dlatego nie wpływa.ją 

ujemnie 'na linię. 4145/k 
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Nowa I( raj owa Loteria Pieniężna 

spełnia życzenia graiqcych! 

EKSPRESOWE !>RANIE i PRASOWANIE 
KOSZUL MĘSKICH, PRANIE, MAGLOWANIE, 
PRASOWANIE WSZELKIEJ BIELIZNY oraz 

PLASZCZY POPELINOWYCH 
i ODZIEŻY ROBOCZEJ 

dla LUDNOSCI i PRZEDSIĘBIORSTW 

WYKONUJE SOLIDNIE PRALNIA PPH 

„KONSUMY" w ŁODZI 
przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 101, tel. 2::.5-87. 

Dla wygody P.T. ODBIORCÓW :z; dniem 6 bm. 
pralnia jest czynna bez n·zerwy w godz. 

8-17,ZO, w soboty do 15,311. 

Zapamiet.ajcie również nowy telefon 
KRAWIECKIEGO PUNK'.t'U USLUGOWEGO 

259-43. 

-----------1„WARSZAWĘ" n-:iwą lub POKOJ z wygodami, cen 

ROZNE 
WALICKI Frandszek dnia 
31 p.aź.d-zierni.ka zgubil 
dwie książeczki PKO. 
Uprzej rnie proszę o ZWlr'Ot 

CHINCWLLA pierw- ty.eh 11'.Siążeczek -za wyna 
sza w Polsce hoddwla łrodzeniem na adres: 
s-zynsrzyll - Grywałd, po Mlcltiewic:za 5, m. 2 
wia.t Nowy Targ. Zainte PIESEK ratlerek brązo
resowanyrn hodowlą szyn wo-euurny zginął. O<:lpro
szyll udzieli obiektyw- wadzić za wynagrod:ze
nych informacji. Na od- niem Abramowskiego 17 
powiedź prosimy zalą- m . 22 15767 G 
czyć zaadresowaną do sie . 
bie kopertę. 4425 k KRAWIEC przyjrnuie po 

i;>rawki, reperacje. Piot.r-
SZUKASZ kandydata do kowska w, poprzeczna 
małżeństwa? Na.pisz. „Sy- „fjcyna, parter. Wojcle- • 
ren•ka" prześle oferty. chowski 15799 G 
wars.za:wa, Elekt<>ralna 11 

LACINA, matematyka. ro 
CERUJĘ a.rtystycznie gar 5yjski - nauka, korepe
dero·bę i dywa•ny, Pawii- 1ycjoe. Sienkiewicza 39-9 
kowska, PioUkowska 94, prawa ofi.cyna, godz. 
tel. 247-70 13753 G 17-19 15807 G 

fil.~COWNICY POSIUKiWA łl Ili 
INŻYNIERA lub TECHNIKA d/s bhp. m~r 
ekonomii - programowanie liniowe - oraz 
ekonomistę do działu ekonomicznego - za
trudnią Zakłady Przem. Dziew. im. T. Jty.;·4• 
lińskiego w Lodzi, Al. Kośl'iuszki 23125. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. 4508/k 

CZTERY FELCZERKI (lub felczerów) za
trudni zaraz Stacja Krwiodawstwa w Lndzi 
ul. Franciszkańska 1'7125. 4•1(}7-k Więcej wysoki.eh wygranychl 

500.000 zł, 200.000 zł, 150.000 zł, 
100.000 zł, 3x50.000 zł, 3x30.000 zł 

KUPNO po m.a.łym p·rzebiegu ku- trum _ zamienię na p<>-

----------- pię. Tel. 524-58 15804 G kój, ku.chnia. Oierty I 
UŻYWANY telewizor 14 „MOS~iWICZA" 402 sprze „15763" Biuro Ogl06<Zeń, 
ca.U. Może być us-zkod-zo- -ca.m lub zamienię na Piotrkowska 96 15763 G 
1 y _ kupię. Tel. 334--00 „Wan•szawę", Pab}a·nice, ~ 

3 SZLIFIERZ1'. 5 frezerów, 5 ślusarzy na
rzędziowych. 5 palaczy przyjmą natychmiast 
Zakłady Przemysłu Pof1czoszniczego Im. p~k 
Wacława Jurczal'a w Lodzi, ul. Sienkiewicza 
65. dział kadr, w godz. 8-16. 4382/k 

GL. KSIĘGOWEGO zatrudni natychmiast 
Spółdzielnia Pracy „Nowator" Lódź. Sienkie
wicza 9. 4399/k 

'' 
MERINO" 

SKLEP BRANŻOWY PRZEMYSLU 
WELNIANEGO 

przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 37, 
administrowany przez ZPW 
im. W. LUKASIŃSKIEGO 

poleca w pełnym asortymencie 
TKANINY WELNIANE: 
UBRANIOWE, PŁASZCZOWE 

męskie i damskie • 
SUKNIOWE, KOSTIUMOWE 
w cenie od 28,20 do 765 zł za metr 
TKANINY z ELANY: 

UBRANIOWE, SUKNIOWE, 
KOSTIUMOWE 

w cenie od 165 do 730 zł za metr 
WATOLINĘ 1000/o -

''V cenie 105 zł na metr. 
KOCE - w cenie od 58 do 690 zł 
za szt. 
SZALE moherowe w cenie ·no zł 

w SKLEPIE „MERINO" 
ZAOPATRZYSZ się w TKANINY 

ODPOWIEDNIE DO KAŻ.DEJ 
PORY ROKU. 

gcdiz. 16--18 4:>1'5 K Targowa 37 lolll5 G l<0ju sublokators.kiego. 
MASZYNĘ dz1ewiairs•ką no SAMOCHÓD „IFA-8" - Oterty „15773'' Biuiro O
wą, dwup!yt<>wą, nowo- S.irzed.am. Glówna 17 (u głosze1~. Piotrkowska 96 
czesną kuplę. Tel. 375-55 dozc•reYl 1.5586 G POKOJ z kuchnią wyłą
MASZYNĘ do pisania, SAMOCHÓD „DKW" ta- c:zone &pod kwaterunku 
waoli:zkową kupię. Tel. n•o sprze<lam. Rewolucjl Odstąpię. Oferty „15819" 
3<i9-87 w godiz. 17-21 !905 r. 84, m. 211 15863 G Biuro Ogłos-zeń, Pioot:r-

kows-ka 96 15319 G 
l.,;;::;;_~-~-~-~-~-;::-:.:-~-~~.;I;: POKO,JE z ku.chnlą w SPRZEUAŻ Ozorkowie zamienię na 

Rozpoczoc1"e Pokój luJ:> pokój z ku.ch-
WOZKI dziecięce, glę~o- llf nlą w Lo>d,zl. Tel. 533-78 
kle. spacero•we, najnow- GARA.ŻU samochodowego 
Sll.e modele oraz łóżeczka, KURSQ W żyra.nd;ole, 1amipy podlo- w dzleln.i•CY śródmieśc:le 
gowe, art. fry>Zjerskie względnie BaJuty PCoS"ZU-

kuję, Tel. 38!K;6 godz. 
poleca Lin.kowSlk1, Ja.ra- zawodowych wszystkich 7-9 rano 156$ G 
cza 8 (dawnoi.ej P1-<>iir- kategorii oraz meehani-
kowska IW) 15449 G ków samochodowych dnia 2 POKOJE, kuchnia -

PSA i suezkę z rodo- 23. XI. 63 r„ amat<>rskich ra~~~le~~~ ;am~~~~!~ 
wo.dem A1.recla1I: tener:I'. w każdą sobotę. w śró<lmleśLciu. Glówn.a 
~ s~rzed.am. O„lądać Ki Informacje TKWP, Tu- 58 m. 3 od godZ. 17 
llńs'k.1.ego 214, m. . 1 _ w wlma 15, tel. 258-60 
g0o::llz. 17-19 15ll7o G w god-z. 8-20. 
PIEC ką.piel-OWY węglowy 
komplet (rniecl-z!.any) sp1"7..e -- LEKARSKIE 
da>m. Pawl1kowsk.a., Pl"tr- -----------1 
kowska 94, cerownia Dr KUDREWICZ specja-
PIEC „l{.amdno" 21,5 rn _ LOKALE li-sta chorób weneryez-
spo!'2ed.am lub zamienię nych, skórnych B-10, 
na mniejSIZ.y. Tel. 377-59 LODŻ - dwa pokoje, 14-!G, U•llca 22 Lipca 4 
DRUT kole-za.sty, drut na V.'y·go_dy - zam~enię na Dr Jadwiga ANFORO
ciągowy. okna werando- mme;S'Ze. mieszkanie w WICZ weneryC""Zne, skór
we dżw:igacy belki bied Warszawie. Ofe1ty „15870" ne 15.30--18.30, Próchni-
na.h.:ę _ sp.r'.ze00m.' Tel. Biuro Oglo~zeń, Lódź, ka 8 15~35 g 
877-5-9 15785 G Piotrkowska 96 15e Dr MARKIEWICZ specja-
FUTRO dams·k:ie - brązo POKOJ subló.k.Morski w lista chorób skórnyeh i 
we ja.gnięta, nowe spr-ze- d•omku wy.tąC7..-0nym s.po<I wenerye:znych Plotrkow-
dam. Tel. 3W--03 15794 G kwaterunku odstą.pię sa- ska 11)9-Ą; 15758 g 
FORTEPIAN ball'd'Z'O ta- motnej rencistce. Oferty Dr NITECKI specjalista 
n.to sprzed.am. Narutawń- „15872.'' Biuro Ogloszeń, chorób skórnych, wene-
c.?..a 41-31 godz. 16-18 Pi<>trkow&ka 96 15872G rycznych 16-18, Klllń-

PIECYK ga-zowy do o- DWA pok:o-je, kuchnia, •kiego 82 ls.t76 g 
g.!"'~ewai!1da spr.z.edam. Tel. wygody, p.lętro (Więckow KORONSKA Henryka le

··----------------·---"" WIEJ,UN - du:ża diwu- 386-.28 15813 G sk:iego) - zamienię na ka'1'Z ginekolog przyjmu-

1111 EN D OBNE llJ 
f.r0intowa d"Ziail!k:ia sadu PRASĘ _ ma•szynę slu.p- równo·rzędne Ju,b większe. je w poniedz!allct, czwart OGtOSZ IA R dLO spirzedania. Infoir.rna- kową do bamboszy s.prze Dzleln.ica obojęt~. Ofer- lei 17-18. Zielona 16 

ł I w "!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!~!"!!!!!!'!'!!'!l~:dw~!~1e~~""Paj5574c~ ~~\~~~~-nkoWSk.a 1~8~o'1ii ~ot~:~~~~~i~~o ofi~~ze~ ~~oró~IE~(>~y:if.e.c~~~!! 
m1HHllllOlllllllllHlllllll11lllllłH' DZIALKĘ 1.,38 ha, sk.ta- S - , POKOJ 28 ro kw. w ryC""Znych 16-18, Kiliń-

NJEftUCff0M0$CI -ct.ającą się z il,50 ha Ja- MA Z_};NE, saneczkową śródmieściu., części<>we skiego 132 155114 g •·o---•ur..- d'ZJewi.a.raką - 5t8o „ou- goo . 1 ,... • ..,_, , su, -0,40 ha ląlk.i, 0,48 ha biet" _ sprzedam. Lóodź, wy Y - za;rmen ę na Dr ZIOMKOWSIU specja-
og•rodu, dcu-nek 3-1-zbowy P.rnY'byoo:ewskie."o 77 m. 6 równorz~ne lub PC>kóJ lista .chorób wenerycz-

~ -i.~ POL dom~ przy Ul. - wolny w Kolumnie - 0 
' z _kw:;hnią w blokach w nych, skórnych 16-19, 

P10L1Jr.kows1CleJ (trzy raby s.porz«liam. Wiaod«J<lllQŚĆ Ko d-z,1elmcy BaJuty. Oferty Piotrkowska 59 15407 g 

uL Wojska Polskiego ł9 
tel. 506-88 

poleca 

SAMOCHÓD 
OSOBOWY 

„MIKRUS MR-300" 

wolne) O\t'a<Z: plac przy ul. Iumna, u~. Warszawsl<a SAMOCHODY• „157&1" Biuro OglOS"Zeń, 1-----------
wa=iwskiei S1Przedarn 24, tel. 42 15765 a MOTOCYKLE Pi·otrlrowska 96 15761 G 
lu•b za.nuemę na in.ny GOSPODARSTWO I WROCLAW - śrM.mie-
obieklt w QkolioCY Lodo:i, ogroo- śc:ie - dwa pookoje, ku-1·----------
W.airszawy lu.b na nowy ~~~m 600 m kw. pod DWA motocykle „MZ-250" ehnla, nowe budO'Wnlctwo WAFLARZA wykwalifl-
s.amochód :sryC7JkO.W&ki, oraiz d21.aJ,k1 bu- sprzed.am. Ul. Rewolwcji _ za.mienię na podobne kowanegio przyjmę n.a-
ódź p·ct,m:ows.ka &6 dc·wla.n.e - S'lJl!"Ze<1am (10 1~05 r. 23, m. 20 w Lodzi (nowe budow.nl- tych.mia.st. . Zgloonenia -

L '• 
1 

minut od. tramwaju) Ro- SAMOCHOD „Moskwi<.'"Z" ctwo). Wi.adOLmość Lódż, Lódż. ul. Tuszyńg.ka 81 
manowski. - Ksawerów 

PLAC dwumoDgowy, o- ws.chodni.a 100 15814 G 402, stan d·obry - sprze KiHń0skleigo 67-3a., Rauze UCZEN 'Zdolny do kraw-

PRACA 

g.rooz0<11y n.a1dadący sią <la•m._ Tom«szów-Ma-z„ ul. MLODE, bewrzletne mal- ca potr-zebny. Główna 41. 
?O przebiegu 1.6-00 kun n.a ooooW!ę lu•b o.grod'lll- ~LAC 1.2.00 'f!1 kw. z du- FaTb1arska 49 15764 G Miństwo poszukuje poko- Lerozyń·5'ki 15783 G 

Cena 27.500 zl ctwo, d>uże budyn1\ci go- zym budynkiem &<>•s.po- SAMOCHOD „P-70" oraz ju sublokarorsJ<iego n.a POMOC domowa do le-
4462 k spodiaOC'C'Ze (s.iila, światl'o, .Qa,roz?'m, ,przy ul. Brze- gairaż ,;i<!.oda·nY 'Z bi.achy ~ miesięcy. Oferty „15775" ka,rza poit;rzebna. Zgłosze-

woda) OOdam w dzierźa- ziń·Slk1e:i . 8 - sprzroam. ·- sprzedam. Tel. 531~6. Biuro Ogłoszeń, Pi<>llr"- nla po godz, 16, Na1ruto-
IURQlllllllllllllllllUUlllllllllllHll wę. Tel. 235--06 I5776 G In.far'!Il.aOJe tel. 504-:47 ,godz. 10-J4 15781 G kows.ka 96 15775 G wicza m, m. 2 15991 G 

INŻl'NJERA mechanika na stanowisko glów
nego mechnnika przyjmą Lódzkie Zaklacly 
Piwowarsko-Słodownicze w Lodzi, ul. Orla 25. 
wa.run.ki płacy do omówienia na miejscu. 

4458-k 

TECHNIKA budowlanego - zatrudni na
tychmiast Lódzkie P1·zedsiębiorstwo. Remon
towo - Montażowe Przemysłu Spozywczcgo 
Lódź, ul. Lipowa 85. Praca polącwna jest 
z wyjazdami. Wynagrodzeni_e w/g ukła~u 
zbiorowego w budownictwie. Zgloszema 
przyjmuje dyrektor w godz. od 7 do 15, w 
soboty do godz. 13. 4434/k 

n1 łJ nleUJa ż;,. ien 1::!:.JD 

Lódzkie Zakłady Przemysł\! Piekarniczego 
unieważniają zagubiony dowód jestracyj
ny samochodu „Warszawa", Pick-up, Nr 
IP-21-49 wydany przez Wydział Komunika
cji Prez. RN m. Lodzi. ' 15905/g 

PODZIĘKOWANIE 

Panu dyrektorowi Szpitala im. dr 
Pasteura w Lodzi dr Eugeniuszowi 
Wawrzyńskiemu, dr dr Lewemu 
i Brzezińskiemu oraz innym lekarzom 
jak również siostrom i całemu perso
nelowi szpitala za troskliwą opiekę w 
czasie długotrwałej choroby 

S. + P. 

Romana Zrębowicza 
sklada serdeczne podziękowania 
15952/g 

RODZINA. 
@AA ee• 

Dnia "/ listopada 1963 roku 
w Warszawie 

.,„, 
zmarł 

Prof. dr Stanisław Ossowski 
czl<:Jnek czynny Lód.zkiego Towarzy

stwa Naukowego, p~·ofesor U11iwe1·~y
tetu Warszawskiego, w latach 1945-
1947 kierownik Katedry Socjologii 

Uniwersyte~u Lódzkiego. 
W Zmarłym ,nauka polska trael wy

bitnego twórcę. 
LÓDZKIE TOWARZYSTWO 

NAUKOWE. 
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WAZNE TELEFONY kowskiego 36). Wystawa CZE UL (Pairk Slenkie- POPULARNE (Og,rodowa DYŻURY APTEK Laryngologia: Szp. im. 

pt. „Konserwacja tka- w.cza) nieczynne ~'(łT 'd • . 'l~'EJ1JV' 18) „Arsen Lupin" pr. dr Pirogowa, ul. Wól· 
l>ogot. Milicyjne 111 run wbytkowych" J 'ZA {l !ranc. doow. od l.a.t 18, Piotrkowska 193, Armil czańska 195. 
l>ogot. Ratunkowe 09 czynna codziennie prócz "" 'I • • _ g. Hi, 18, 20 Czerwonej S3, Zgierska 63 Olrulistyka: Szpital im. 
lllocna pomoc Jekar- poniedozia.lków w godz. WYSTAWY " Ili Ili - Pl. Wo.lnośei 2, Rzgow- dr Jons.chera. ul. Milio-

•ka. m. LOOzi 44'·44 c.ct 10 do 18. , MUZEUM HISTORII RU- ROMA (Rzgow&ka nr B4) ska 5l, Gdańska .23, Na- nowa 14. 
Stru Pożarna 08 MUZEUM SZTUKI (Więc C'HU REWOLUCYJNEGO nlec-zynne rutowicza 42. Chirurgia t laryngologia 

~:::: ~~:~: 292-22 kows.kiego 30).tek.Oz::;.:;:e (Gdańska 13) Wystawa KINA I KATEGORII ki", „Odra", „PlastUŚ REICORD (R-zgo'Wl!łka 2) DYŻURY SZPITALI dziecięca: Szpital im . Ko 

P
aowego 516-62 wtorl~k, ~":ia.r p.iąte°t „Lenin i rewolucja". na wsi" g. 10, 11, 12, 13, „Czego pragnie Lola" nopnickiej. Sporna 36-50. 
ryw D 1 30 

11b ' .J0 ag 15 nie Czynna w god-zinach o· LDK (Traugutta nr 18) 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, prod. USA, d<l!Zw. od Chi.rurgi::i szczęko"oo-
l'r . Pogot. z ee. o-oo so. ota go a:. - , - twarcia muzeum. „Komiczny świat Harol- 21 lat 14 g, 15.30, 17.45, 20 Szpital im. M. M"duro- twarz-owa; S-zpital im. N. 

Y'W. P>ogot. ta. 555·55 d21ela g . 1~16. W J>O- OS.RODEJC PROPAGAN- da Llo)'da" prod. USA, GDYNIA-STUDYJNE (Tu- SOJUSZ (Ptatowcowa 6) 3"7'1,'cztea'1.ul2. '3~·3 F~naplsrzkylcj~ Barlickiego, ul. Kopciń-
333·33 nled!z1alek muzeum me- DY SZTUKI (Park im. dOIZW __.. la' 1~ g r„- wJ.ma 2) ,,A je•11 ·~ ml s k l " od 1 • • ~kiego 22. 

czynne ) w ta · """ ·• ~. · ' " ~ "'mar u a pr · po · muje rodzące i chore 
MUZEUM HISTORll WLó SienkiewiC?..a . Y'S wa 17.3'0, W 1<05ć" (p.ano.rama·) p'I'Od. do"Zw od lat 16 g 17 Tokrsykol-Ogia: I Central 

- xx l woiska Pol „..... 173) 19.15 • · ' ginekologlcznie z dz:ielnl-
KIENNICTWA (ul. Piotr- " . - ecie ' . - MUZA (PabJ.an;.,,..a rad!z. do;z.w. ood 1a-t l~ cy Polesie oraz z 11 Re- ny s,zpltal KUniC""Zny WAM 
kowska 2jj2). Wystawy: sk1ego" czynna <?od<Z_ien „Zbrodnia" prod. Wl. dod. „Bułgaria, jakiej SWIT (Bałucki Rynek S) jonowej Poradni K" z ul. Zeromsklego 113. 

'l'EA.TR NOWY (Więc- „Wlóklennlctwo w tlla- nie (pró.c:z pon1eclz1al: dozw. od lat 16, g. nie znamy" g. I.O, 12..30, „Iniewczyna w hotelu" dzleln.icy Widzew ''...... ul. WIECZOROWA PO!.\fOC 
kc•wsldego 15) g. rn.16 telietyce", „z dziejów kow) _ od godz. l0--l3 1 15.45, 18, 20.15 15, 17.30, 2-0 prod. USA, dozw. od szpitalna 6. LEKARSKA udzl<'la w dnl 
„Kslętnlaika Turandot" Lodzi przemysłowej", cd lo-18. STYLOWY CK1Ilt1skiego 123) HALliA (K.rawi.eC'ka 3-5) pow<z&.:Ime pornot!y do 

l\tALA SALA (Zachodlllia „ Wynatarz,c:zOOć pra.cow- ZOO - czynne g. 9-16. „Dwa oblicza zemsty" „C7..amy mon-0kl" pNJd. laLt W, g. 15·45• 16• 20·15 Szpital Im. H. Wolf, ul. rosłym l dzieciom w am: 
93) g, 20 „Cale życle" n.lcza w przemyśle włó- PALMIAitN..! * prod. USA do-zw. od tranc. d.ozw. od IM 16, TATRY (Slenklewiaz.a 40) Lagiewni•Cka 34~36, _telefon bu1atorium w godziłlach 
<-P:rzed81.. ll.amkndęt.e) kienniczym" _ czynne - c-zynna !tat 16, g. 16, lll.45 g. 15.45, 18, 2<!.15 nieczynne 530-02 - przyimuie ro- od 18 do 21 oraz przyj· 

TEATR JARACZA Jacar cod"Ziennie (prócz po- od g. 10 do 18 (prócz WLOKNIARZ (Próchn.ilka MLODA GWARDIA (z.le- <i-zące i eho~e. ginekologi muje w tym N.asie zgto-
c-z,a 2!1) niecz;:vn.ny ( niedzia.łków) od godz. poniedziałków). l~J „Najlepszy z wro- Jonia 2) „Rio Bravo" KINA Ili KATEGORII czme 'Z d:zle.rucy Batuty szerua na wizyty domo~ 

'l'EATR 7.15 (Traugutta l) 11-18. gów" (panorama) prod. prod. USA, dozw. od oraz z 10 Rejonowei Po- we załatwiane prze-z noc-
niecrzynny MUZEUM ARCHEOLOGI- ang. dozw. od lat 16 g. lat 12, g. 10, 13, 16, 19 LĄCZNOSC (Jó-zefów 43) ra<lnl „K" Z dzielmcy ną pomoc lekarską od 

'l'EATB POWSZECHNY CZNE i ETNOGRAF!- K I N A 10, 12.30, u;, 17.30, 2.0 . l MAJA (Killńsk!ego 178) „Alibi doskonale" Jl'I'<>(i. Wldzew. ul. Zbocze 18. godz. 2() do 6. 
(Obr. S!&llngradu nr 2l) CZNE (Pl. Wolności 14) ZACHĘTA (Zgierska 26) „X-25 wzywa" (panora amg., dO'ZW. od. Ja.t 12, Szpital im, H. J<>rdana, Sr6<1mieścle - ul. Piotr 
g, 19.15 „Golem" Wystawa: , Zietnia lę- KINA PREMIER()WE „zawrót głowy" prod. ma) prod. jug, dmw. od g. 19 ni. Przyrodnicza 7-9, tel. kowska rn2, tel. 271-80. 

OPERETKA (Pl<>trkowska czycka i sierad.-zka w BALTYK (NarutowiC""Za 20) USA doozw. od lat 16 g. l.a•t 12, g. 16, 18, 20 511-70 - przyjmuje ro- Bałuty - ul. Zuli Pa-
2'13) g, 19.15 „ZB>CZ~tostę Tysiąc.leciu Pańs.twa Pol "Naprawdę wczoraj" (pa g. 1-0, 12.30, 15, 17.30, 2-0 ODRA CPrnędzalnia.n.a 681 STUDIO (Lumumby„ 7-9) •dzące 1 chore glnelrolo- cunowskiej 3, tel. 541 _.96• 
w banku" skiego" poniecl.zia.UU _ norama) pr. poi. dozw. , ,,Karmazynowy pirat" „Miejsoo na. górze p.r. g1cznle z dzielnicy Sród- Wid'l:ew _ ul S-zpltal· 

0PF.aA (T. Ja.racza) g. 1~ 1;,eczynna, wtorki, śro- od laot 16 g. 10, 12.30, 15 K:INA II KATEGORII p.rod. USA, d<01Zw. od ang. doozw. od. lat 11!, mieście. na 6, tel. 271_53: 
„Rycerskość wleśnia.cza» dy, czwartki i soboty 17.30, 20 ADRIA (Piotrkowska 160) la<t 12. g. l!1 19 g, 17.15, 19.30 i! Klinika AM Im. Cu- . Górna - ul. Lec'Z.nl-
„Tańce połowieckie", 00 g. L0--16, w piątki POLONIA (Piotr'lcowska „Upa.Jny dzień gąski Bal OKA (;uwima' 34) Zda CZAJKA (Ploru>wa nr 18) r 1 -~~::ows~~e~ ul. Cu- cza 6, tel. 427·70. 

ti;~oppe!T ia" wstę.i;> "".olny g. 121--18, 67~, „szczęście w tecz- binki", „Mały pociąg", rzyło się w Rzymi~:. pr~ nJeozyame re- ows ie~ 15! tel. Polesie - Al. l Maja 24, 
R ARLEKIN (Wól- w niedziele g. 11-17. ce prod. jug. dozw. „Dzielny ptaszek", „Dwa Wl dozw od. lat 141 MEWA (R2lgowi;Joa. n;r 94) 201-07 - przyimuie ro- tel. 382-96. 

C"Zalll·ńska 5) g . 17.30 l\IUZEUl\'C HISTORII RU- od la<t 14 g. 15, 17.30, 20 J'al>Juszka" PlastUŚ na g '15 17 • ' 1000 oczu dr Mabuse" dzą.ce 1 chore glnekolo- Nocna j)()moc lekarska 
" uro tajnych detekt _ . „ • " · • " 00 NRF d d gicznie 'Z dzielnicy Gór- (NPL) dla m. Lodzi z 
Wó·~„. y CIW REWOLUCYJNEGO WISLA (Tt;;;vama n.T 1) wsi g. 16, .,17, „Milczą- PlONIER (Franclszkańska :;, 16 g i5 45 ~w.210015 na oraz z 12 Rejooowej siedzibą w Stacji Pogo-

'.n!:Ą'l'Jt PINOKIO (K (ul. Gd.ańska 13) czyn- „Wll>czyk!J pro<l., wł. ca gwla7Jda p.rod. poi. 31) Młode lwy" (pa ' · · ' ' · Poradm „K" z d-z!eln.i- towia Ratunkowego dla 
ni.ka 16) 1 oper- n~ we wtocki l c:zwart- dozw. od lat 16· g. lO, dO"Zw. 00 l.a.t l'2, g, 18, · ncr~a) pr USA doz - PO~ESIE (Fa<rnalskiej 37) cy Wid-zew, ul. Szpital- m. Lodzi prny ul. Sien-

n eczynny. ki godz, l•l-13, środy r2.3-0, 15, 17.3-0 • .W 20 a' I t 16 · 1~ 19 w. „Les girls" (panor811Ila) na 6: . klewic-za nr 137 ud"Z'ela 
MUZi i 'Piątki godz. 10--17 WOLNOSC (Przybyszew- DKM (Nawrot 2.7) „Spra-

0 
a g. ' · prod. USA, dozw. od Ch1rurll'la l'oludnie . pomocy w dornu chc·re-

,.... A ?~a~ w soboty gOO<Z . skiego 16) „Telefon to- wa Niny B." prod. poi. POKÓJ (Kaa:lmierza 6) lat J.,6, g. 17, 19 S-zp!-taol im. N. Barlickie- go dla dorosłych I tlz;<l<'i 
•4uZ!JUM JIESTORU WLó . - 5. W ;;>oni<Xllzia~ki warzyski" (panorama) dO<Zw. ood Lat 18, g. 16, „Między bn,egami" (pa- go, ul. Kopc1ń<;k1ego 2.2 zgłaszających "Zachorowa-

kIENNicTWA (SaJ 1 dl!l! J)OOwląteczne mu- proo. USA, dozw. od liS, 211 nc.ra.ma) proo. pC>l. ENERG_ETYX (Al. Poli- Chirurgia Pólno-c - Szpi nie po god'linach przv-
~'llilEL~-· ~~ieczy.nne. lat 16, g. Ml; lZ.30, 15, DWPRCOWE (Dw. Kall- d•ozw. od 1at 16.. g. 116, techmlki, . róg FelSLZtyn- tal im. Biegańskiego, ul. jęć przychodni rejono-

• ,- · lliRZYBOD:NI-, · 1·7.3<1;. 20 ISJQ) . ..Dr KrlUł;D.ik.".......Sad .La;. -211 s.k.i>ego) meczy.une Kniaa:iewicza 1-5 wych. 
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B SPORT • ~PORT B SPORT • ~PORT • SPORT • SPORT B SPORT • SPORT • SPORT SPORT • SPORTJI 

Na finiszu Ili ligi 
Włókniarz Łódź, 
uciekł rywalom 

Skromne zwycięstwo po efektownej grze . • 

ŁKS na Sl.o'dmym mi·eJ.SCU Pierwsze. zwycięstwo ŁKS 

Eoze,glran.iem czterech mecz-Ow 
lz.aJleglych, III U.ga pil:karska za
lkońez}"la lrullldę spotkali jesien
nych. Tyttu!l: mru.s trza jesieni 2<10-
byl w ladnyun stylu Wlók:nA~r'Z 
2ódzki :zwycię-.i:a(jąc beza,pelacyij.nie 
w Tom>aszowie Lechię 6 :l, pod
czas gdy PTC, ja1k p.rzewidywaino,, 
;przegira1to z rezerwą LK:s 0:3. Dzię 
ki ~ym wynjtlro<m lild<er taJbeli ;roz 
;p<xlZilie Wicsenną rundę rozg;ry
wel~ rz; 1mrema pu.nktamtl pr:ze
wagi. 

Cza.nru z Radoms'k.a;· eh oc:iaż 
!ZAiOlb~ d1w1a punkty, wygrywając 
z Emjeden 4:0, ri:aikończyl!i raz
g'cy'Wtki na 0'9t:a"1rum · :miejscu ta
beli. :Ba!nd-ziej sdmteczruie, niż to 
:m!a:ło miejsce w poprzednich 
S.potlkam..iach, rzaigrali naipaJ!>t:njcy 
W1d:Zewa ~ dzięki temu 21do1byli 
dw<i; cenne pUinkty, zwY>cliężająoc 
g;rozn<l W airtę 3 : o. 

TABELA 

zakończył run~ę· jesienną 
Tyl'lro jedna bramka J>adila 'Pod

czas meczu LI<:s - Arko.ni.a. Zde
by! ją Suski w 25 min. po ,pięk
nej i szybko :pl'Zep.row.adzonej 
a!kJcjd z OrczykowSlkim. Tego, co 
nie 'UdaJo się na1pastniko.m, doiko
nał pomocnik. Nle śWiladic:zy t-0 
ujemnie o z,d,olnościa.ch strz.ele
ckich pJąbki na.padu. O<LdaJa ona 
szereg Jlli.ęknych strza,!ów i gc.ście 
mogą mówić o ni.esamo·witym 
wprost S1ZC:Zęśoiu, że piibka tylko 
r.a'Z wyląd•owa.Ja w ich bramce. 
Orczy<kowski zagrał s.Ła1bszy mec-z 
i dwukt:'oitnie spu<ilo•wal !Z naj•bliż 
szej -0dleg.ł-0śei, poitężme tmy st:nza 
!y odd.ane przez Saidlka. tra.f:iły w 
poprzec:zkę, podobinie, jak głów'ka 
S'1'&Sa., gdy usiłowa~ uiloikować pit
kę w siatce. Gdyby chc·~iatż; pclo
wa tych <>karz:ii była w;n.lwrzysta
na, Arkonia praegraiJaJ::>y iróżrnicą 
czterech bramek. 

P.rzebieg gry bY'l ciekaJWY, a 

Po zmLainie stron zacząit on swo
im zwyczajem hasać po calym 
boi•Slku i ndewielka byla z niego 
pociecha. A wlaślliie więks12lość pi
łek adresowano do niego. Na 
sz=ególne wyróżnienie w LKS 
za<>·tugują obaj po1mooruiicy, dos1ko
naJ.e da;ieląc międ2y S<J<bą rolę. 
Sarna był nie"Za>~!fpiony w defen 
sywie, podazas gdy swsiki nie
zmc•rdowande wis,pieraJ at.alk. Oni 
to w głównej mierrze pr.zyczyin!Jl 
się do zwycięsk;iegio zakończenia 
przez LKS rundy jesiem1ej 
arw.ansu dTuiżyny na 7 !o.klatę w 
tabela. 

W KT.ałcowie i Sozczecinie Oilblr.zy 
mie wra,żerue spra.wi·lo sensacyj
ne w pewne:j mderne zwycl~wo 
Pogoni nad Wlslą 6:0. Pooa tY'ffi 
Gwaroia wygra.la z Unią 2:1, Gór
nik ze Stalą 3:01 a zagilęooe zre
m:i:oow&lo z Rluehem 2:2. Na wy-

w turnieJu o puchar PKOl 
tonJeni<e mistrza rundy 'jesieilJilej 
zmu:S1Zeni jesteśmy jedin&k pocze
kać do Wiosny, gdyż d-OiPiero w 
przymtym roku Górnik ro~a 
zaległy mecz rz Arkonią. Od rO'Z
miMów ewentua~nego zwycięstwa 
Gó.nnika za.leży., czy zdoła on lep 
szą ró:bnicą bra.me.k ooystainsować 
Legię, '.kltóra w ub. niedzielę do
zna.ta w Opo~u poirażki od Odry 
0:1. 

W niedzielnych spotkania.eh ho 
kej•DWych o puchar PKOl druży
na kadry odnl<JS.la kolejne zwy
cięstwo. Tym razem wygrała ona 
z Podhalem 6:2. 

LKS grai z Legią i mial szanse 
uzyskać korzystny wynik. Nieste 
ty zbyt słaba postawa lodziMt w 
drugiej tercji ,którą wygrała Le
gia 4:0 przesądziła o końe>Dwym 
wyniku 6:4 na korzyść Legli, 

1. Legda 
2. Górn.!lk 

TABELA 
13 
ll2I 
113 

l9 
1'1 
16 
1'6 
14 
14 
13 
13 
11 
10 
1'0 
9 
9 
7 

I 
Ostatnią ter.cję wygrał LKS 3:1, 
dzięki czemu zmniejszył rozmiary 

31>:14 przegranej. 
24:10 I W.czoraj odbyły się dwa ostat-
23 :13 nie spotkania. 3. Od.Ta 

4. Zaiglębie 
5. Szombierki 
6. Poloati.a 
7. LKS 
8. Gwa.rldia 
9. Stal 

10. Unia 
11. Wisla 
12. Poig·Oń 
13. Ruch 
14. All'konta 

13 
12 
lZ 

113 
U! 
13 
13 
.13 
l3 
13 
112 

24:2'1 W pierwszym meczu kadra 
24:17 p<>konala wysoko Legię 11:0 (5:0, 
21:20 6:0, 1:0). Po zdobyciu dziesiątej 
18 :23 bramki kadrowicze wyraźnie zwol 
14:1'.9 nili tempo, toteż gra stała się ma 
18 :23 ło ciekawa. 
22:25 
11:24 
15:19 
14:23 
f2:20 

LKS - PODHALE 4:1 
(2:0, l:O, 1:1) 

te:rejl obronnej Jak to Clzyll~ jlrd 
żyny le,P6zeJ .klasy, łodzianie gra. 
ją byle naprzód, umożliwiająq 
przeciwnikowi 7Jdobycie krążka. 

Kolejny trzeci turniej odbędzie 
się w Nowym Targu, a czwarł;Y. 
osta-tni znów w Z.OOZI. 

PO DWOCH TURNIEJACH 
TABELA 

1. Kadra 
2. Podhale 
3. Legia 
4, LKS 

G 
6 
6 
6 

12 
6 
ł 
2 

3'1:4 
15:19 
18:33 
13:25 

Juniorzy Łodzi 
~okonali Gdańsk 14:6 

Jun.iorzy .Lodzi wy~ali me= e 
puchar PZB rz Gdańskiem 14:6. 

! . Wlókn!Lalm: L. 111 Ul 
15 
l4 
12. 
10 
11) 

9 

29:5 paziom •1'ie naisuwiaJ: za•strzeżeń, ~~~~~~~~~~-,-~~~~~-

Druży·na LKS odnioola pierw· 
sze tu1·niejowe zwyct<:&two. Ło
dzianie zagrali ambitnie, pragnąc 
poprawić swą opinię w oczach 
kibiców nadszarpniętą porażką z 
Legią. Udato im się to w pełni. 

Punikty cLia naszej d•rużyny wy
waiczyll: Włodarczyk, Grzegorzew 
ski, Królikowski, Kacz.orows)(4 
~asin, Skowron i Szczurtek. 

2.\PTC ll 
3. Wl6i!mJ!iam Paib. 11 
4. Onzel 11 
5. LKS Il:> 11 
6. Comcord!!.a L1 
7. Wa.nta 11 
B. Cza rn.i Kutno lil 
9. Lechia 11 

9 
9 
Il 
9 
8 

lll:13 l s=egrunde w pderwsrzej ipo~orwie, 
15 :9 gdy in.icjMywa naQeżała do ło-
19 :24 dizian. Po ,pmzeI'wie goocie częściej 
16:11 dochoolZi.\i do g,J.osu. Mi.eli uta-
15 :rn twione zada.ruie, gdyż niek:tó:re 
21 :19 mylne rozs,tr.zyiginięcia sędiz,iego 
14:23 wytTącily w pewnym sto:pl1!iu rz 
14 :24 równowag:i d-i·użyinę LK'S. Arbi1er 

toaflJe I fl1YPDlił cała amonicie fl1 c1a2u 30 min. 
i Start wygrał 2:1 Już w pierwszej tereji LKS u

zyskał dwie bramki i poczuł się 
pewniej, W drugiej tereji LKS 
znów zdobył bramkę, kończąc o
statnią remisowo. Bramki dla LKS 
uzyskali: Bialynieki 2, Słowa.kie· 
wicz i Fryzlewicz po jednej. Je
dyną bramkę dla P-Odhala zd.Qbyl 
J. Bryniarski. 

Lod:2'lanie madą na swoim l<:Oll'l
ci~ dwa zwycięstwa i jedną po
rnżikę. Do I'O'Zegranla zcfSl!aJy je
SIZC'Ze dwa mecze z ju.ni,orami 
Byidgoszc:zy i rewanżowe spotka
nie z Kielca,mJ.. 

10. W!idzew 1l 
u. Emjeden 11 
12.. CzalI'Ili Rald. u 

17:18 Dyikta z Katowic popełni~ szereg - Najgor.ze) grać z pairtne.rem 
m:m błędów w ocenie faiuli, a nad- nierównym, a ta:kilm jest prrze-
15 :24 więcej ;pretensji można moeć do cież Wa1wel - ośiwi.adczy~ pire-

ruego = to, J,ż nie ;podyikt-0wał zes Wiete!>ka; który :prowa<1Ził 

ku, uitra.ta bramk1 nie ~aimala 
druźyiny? Abisynia-Kenia 7 :1 

Kurs dla instruktorów ~~ k~e;glu=k~~i~~t ~°'~~~.; ~~~~e;,u K~!~ei:i: 
• do oostiatrnei chwili u~Y'ffiyWa•la s.my S1lę o spec1aJmych przyga<to-

siatko, f11ftf• girę o~artą, &tairając się o po,pra waniaoh Wawela i ki!:'.<udlnnow~ 
W wierne wyniku, Pod bra.mk.ą LKS zg;rup<>WaJrLllU zawodmikow. Chc:>el-i 

dcos;?.l-0 do killku goirących spięć wy<gira.ć za wsrzelką cenę. To dia
wsk·u.telc mało zd.ecyd.owamej gry ło się !Zalt!Waiżyć jTuŻ w pierw-.15 bm. o ,gcdz. Ul, w ooi!i AZS 

iP'!"'Y ya. <Pi-0~I1k:owslkli.ej 41 :ro7<P-0cz 
me saę lkUirs d:la instrUikrorów pil
ki sialtkowej. 

- Nasze iprrzewidywania spetni
ly się oo d:o joty. Wawel wy:ra,ź
J1ie -01Padt rz sll1. Przej ęlillmy i1ni
cjaitywę i str.aitę i.eclnej · l:>raiffilti 
odlrol:>iliśmy !Z na•wiązką. Wyirów
nuj ącą braim:lł:ę rooby~ p.elen ambi 
cj;i Maty.sille, a zwycięstwo na na
szą &tronę przechyli~ -0br-0ńca 
Wawela,. strzellaijąc „samobójczą" 
l>ra.mkę. P..ray starue 2. :1 dla n.as 
byliśmy juiż pewni rzwycięstwa. 

Jeśli m<Y.i:na co§ zarzucić drużv 
nie łódzkiej w brak umiejętności 
rozgrywania krążka gdy posiada 
liczb">wą przewagę. Miast dążyć 
do zamknięcia przeciwnika na 

W międzypaństwowym meczu 
pilka·r.skim z cyklu eliminacji 
przediolilm.pijsikich rep.rezentacja 
Et;.cpti pokonała w Addis Al:>e
bi<e drużynę Kenii 7:1 (4:0). Pierw 
s.zy me= tych ze.spoilów porzyniós t 
zwycięstwo pilikarzom Kenii 4:1. 

za,pi!Sy n.a :lruns pmzyjrn01Wane 

rnbrońców. szych m~nu.tach mecizu. W.awel ru 
Do ze.sipotu lód2'klego .morżna szy!t na „1pel:nynn gazie", lecz 

mieć ;pretensje o to, że po :p.raer- u,>rzeliczyil się !Z isilitamli. &tarczyqo 
wie fursowa~ girę lewą tia•nika. mu dch na 30 m.iJJ:ut. W tY'ffi o
poOOz.as gdy :prarwa strona Saidek. k;resie n.asiza defensywa giraila 
- Jaik:ś była bezwzględnie ]€JP'S'Za. czujnie, lecz nde uch.roniło to nas 
Wieteski g:ral' d-01brze na lewym ~ uwaitą bt"amki. 

- Kto . rz.dan.iem ,pańslcilm na·j
Wlięcej przyc:zyn:ill się do zwycię-

Nowa • •• porcJa emoc11 
~wa? · w basenie MDK 'będą w środę; lCJ bm .. w godzi

nach oo 16 do 18 w I<:ikanu 
LK!Kmi.T, Pl. K()!llluny Pa.ryskie~ 5 
iPo.k~ 34. sik:rzydle„ gdy pfilnowa~ :porzycji. - Wne>~c z l<:ońcowe;gio wym-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

UllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

- . Wspomnl>any Matysik w aita.
ku. Z rum to ol>rori<:a Waw€ila 
u'WiJlct.at S!ię w beznad!z.!ej ną wal· 
kę o p.iJJkę po,pirrzect.zającą u'Zyska 
nie ;praez nas d/rugiej bramik:i.. 
Podoóa.t się Króllk01W&ki, który w 
iP<)OZątkorwY'ffi okresie p.nzewaig:i 

Radio i fQlawizja. ~~~~~~ j Wawela maa~ '.killika kaipitaJ.nych 
~ in.tel'wenojd, Michal:Slki.; chociarż na 

da•! . 2ldlradza małą boj orw-Ość, oo 
moiim rz.damiem, wynika z hrailrn 

s1ro;p kultu:ria,Jny. 20.00 (L) Feli& za!Ulfa~da we wlaisne mortUW10ści. 
ton li;teralcikd. 20.00 Nowości ;piro- Nie wiem, czym ma.m sobie 'błu
g:rarrnu III. 20.15 (L) Rewia '1SoJ.t- macz_Y'Ć ma•ło akty'WU1.ą glI'~. Mar~ 
stów. 21.00 z klraju i ze śWial\G. ki·ewu=, gdy.z Je,,"'<> m,oz,hwc-ści 
Zl.2.7 Kr<Hliika. 151'."0l'ltOWa . 21.4() Pol .są w1ęikJsne .. Nie WSIZYSJtik:O da si·ę 

WI'OREK, 12 LISTOPADA 

P:ROGRAM I I
da - Kró1ewna murzyńS>ka" -
sl.UJCh. 22.-00 W1eC".<01rny lro'lllcert ży 
c:z.eń. 22:.40 Gra zespól „Alba-

8.00 W~<lffioścl. 8.05 Mwcy(ka i iro.s". 23.00 Ostaif>nie wl.aidiornośc1. 

Ta.kże w ubi-eglą niedzielę, 
pływalnia MDK rozbrzmiewała 
prze2 z górą 2 godziny rado
snym gwa:rem najmłodszych 

pływaków. ImpTeza została 
!!prawnie prrzeprowadzooa dzię
ki pomocy trenerów i ratow
nilków, a szczególnie gorąco 
p.ragniemy p<idziękować SKS 
pr:zy III L o„ którego czlom
kowie pełnili obowiązki porząd 
kowych. 

Gajewski 5,6 sek, grupa II -
Andrzej Kazimierczak 11,8 sek., 
grupa III - Henryk Micha.Iski 
17,6 sek. 

W bieżącym tygodniu prze
prowadzlmy kolejne zawody1 
ale przypominamy, iż tym ra
zem uczestnicy będą musieli 
przedłożyć zezwolenie lekarskie 
na uprawianie pływania. Wy
da je każdy leka;rz szkolny, a 
w razie jakichś trudności, moż 
na odpowiednie zaświadczenie 
uzyskać w Poradni Sporlow°"' 
Lekarskiej, mieszczącej się w 
Pałacu Sportowym (ul. Woc.., 
cella), codziennie od godz. 16. 

:a!ktu.ail'Ilości. 8.30 Pi•osenka <inia. 
8.50 ,,,z modei te=ki". 9.ao Aud. 
dl.a kla!Sy X „Niepcłkorumy" -
sl:uch. 9.30 Tańce rumuńskie. 9.40 
Dla ;p:rze.dlszkoli 91.uch. pt. „Brą
zowa latka". 10.00 Murzy'ka or_.e>ro 
wa. li.OO ,,.Plie57;0 i konno" :fJragm. 
11.20 Muzy.ka. 11.50 Aud. z cyl<.J.u: 
o.Rod~ a drziooko". 11.56 Komu 
nilkat o stanre wód. ll.57 SygnaJ: 
czasu i hejina~. 12.06 Wi.adO<l11Ó!>Ci. 
12..15 Rolnicrzy kwaidlraltlJS. 12.3-0 Ra 
dioireklarrta. 12.4.5 „Na 5WOj'3kq 'ILU 
tę". i3.W Dla mlodyich malarzy 
gia,węd.a pt. ·„Obra'7J<i ze świata". 
13.30 Ko111oetit. 14.00 ;,Radioiprc·ble 
my". J4JJ.5 Radiostacja ha>rcerska. 
14.30 iPJ:y;ty ,,Polskiich Nagtral!i." -
aud. 15.00 Wiad:oirności. 15.05 Plro 
gram _dnia. 15.10 Dla uczniów 
&Zkól ś'red!l1.ich gawęd.a pt. ·„Gdy 
słońce ma wysypkę". 15.3-0 z ży 
oc~ Z'WUl;ziku Rad!7'iecki-ego. 16.00 
Wiąza>nka przebojów Maxa Spiel 
ihausa. 16.lO Ko·nicert ongainowy. 
•Hi.35 Prograim młoo!Ziei:owy ·„J'a 
il. IP>I'al:!a". 17.00 Wiadomości. 17.05 
i;,Lislt z Polski". l 7 .25 ;,Pogirorn
ca IDuirzY"' odc. 4. 17.45 ; ,Pięć mi
nut o wycilowamiu". 17.50 PUibli
cysty<ka międ'Zyn.aTOJdowa. 1.8.iJO 
K-O'IllOOI't dnla. 18. 5il Ra<li<>1'€iklarrna. 
19.-00 Radiowy kUII's na'llilti języka 
:rosyj5kiieg-0. 19.15 C~rkl: ;,Ludlzie 
nasze.i a.rmii". 19.40 Pohooy 1Pio
senklame. 19.S<i Radiowy przebój 
ty€QICinia. 20.00 DzJen:rnik wieczor
:ny. 20.211 Wiadomości spo:rto·we. 
20.30 Stwdiio klas-yozne ;.,An<!Jron;n,e 

PROGRAM n sik:ie aktualmośct jarmiowe. 22.00 u·~pra.wiedlhwnć sJct.rtkama klo<rulru-
8_30 Wtadooności. 8.35 P•-zegląd Melodie his-npańs!,tie. 22.10 Uniwer lzi1. zres~ rz.aJeczonej. 

,prasy litera.ck:iej. 8.45 W;iązanka sytc.t Ra<iio. m..2·~ Kwa·~ans m~ Choclatl: Wawel jesit ostatnią 
melodii. 9.00 ,,KolllCert dnia". 9.50 l-Odii. ~·40 KO'rloert muz:i;ki w.sip~J dlrlllŻyną w ta1beti, nie na•l-eży z 
Pu·blic%tYka za,gnalfliczna. 10.00 czesneJ. 23 ·50 Ostatnie wiadomo&ci. 1 tego IPUJna.rt;u paitnzeć n.a nas11; S'U'k-
Wsrz;ystklie chwyty dorz.wol<>ne. 11.00 lces. Zada1nie n\e. bY'lo l.aotwe, a 
Konoert tpQ<l'ainny. ll.40 Ekonomicz TELEWIZJA t,ę, rn!"'<;Z ·211i'~W· !Si<: dl.a. nas 

Wyniki: Dziewczęta do lat 10 
1) Ewa Kisiel 6,2 sek. (7,5 m); 
do lat 12 - Wacława Błasz
czyk - 13,2 sek (15 m); do lat 
14 - Barbara Pangocska 18,5 
sek. (25 m). Na zdjęciu: grupa dziewcząfl 

oczekuje na start. ny ;problem tyg'od!nia. 11.55 Chwi- l5.28 Pirogiram d·nia (L) poonyślnyun wy;n,i.l<iern, tYrn Więk- Chłopcy - grupa I · - Józef 

la mu'Zyki. 11.57 Syg1nal =u i 15.30 Program dla d.'Zieci: 1·,Pa?aic jsza. z.asluga c.aleg>o ~ 
bejnait. 12.05 Wiadomości. 12:.15 pionierów" (Len:i•ngrad) lu. UJJ?-OC:niliśmy się . ~ czołówce 
Muzyika ludowa. 12.50 ,,My i na- 16.30 Na pólkach kSiięga•rsikich (W) i. uwazaan, że s~lliillifśimy zada-
srze d<zieci". 13.00 „Czego chętni.e 16.50 l..óckzoklie wia.domc;ści dnda Illle. 
s.lwchamy". 13.40 Prog.raim dlliia. 117.00 Wiadmnośici dlzienntka TV w ;poo~ch meczach II ligi 
13.45 (L) Incfcmnaicj•e dnia. 13.5-0 (W) ad~ t · ikii 
(L) ,,Aktualno.ści lód!Zkie". 14.05 17.05 Tu"ograim dl!a d2lie1Ci stall'- J> . Y nas ępuJące wyn : . Cra-
(L) ·„Melo<ii.a·,, ryitm i piosenka". s:zyich • .,Podlróż po świecie" I cov'l.a - Gairba:nn:ia 0:1., Góirnak -
14.25 (L) „Nowe 111a1bytki naszej (W) • Ka.ropa~ 3:1,. LU'blindanka. - Ra-
plyitoteb.'1i. 14.45 AThd. dla d'Zi.ecl 17.2'5 Film falbul.al'ny '.Pll'-O<i. CSRS ~~ 2: 3• ~aS<t - ZaWJJsza 1:2., 
„Blękim.a s~". 15.()0 „BJ=- · ,Dia•bels1lti wyinala'Zek'i (W) . oma · -:-- Lechia 4:1, Stai! 
cert-:z,aigadlkia" - a'Ud. 15.30 Dla 18.00 'P:I'o,girarn rz cyiklu: .„Ta!kty ~ Raków 2 ;;t„ Sląsk - Lech 21:1. 
d:zieci od>C. pO'W, pt. „~ia ikro i n\eta1k!ty" - a:iepoll'taż Ju-
kodyl". 15.'55 Chwila muzyki. lia•na B-ryisza i Zbigniewa 
16.00 Wiadomości. 16.05 ,,Mi~ość Chyliń&kiegio pt. ·;,Za twoje 
nie jed!no ma imię" - .1lra,gm., 16„25 500 zl" (L. ogólnoip.) 
„Radiowy slowruiicz.ek mu'Zyio2llly" 19.20 P<rogiram z cyk.lu: „DrZJieje 
- a'lld„ 16.45 Riadioireklama. l7.00 drarnatu•i pt. ;-,J'~ BUJly-
(L) omówlienie ;programów. 17.05 ~w i :Inni'! - M. Gorki 
(L) Ra·diore'kla>ma. 17 .20 (L) Dy- (W) 
l'Thitr Ka1balewski: fragm. z suilty 119.00 DOlbranoc (W) 
,,Ko.media.nci". 17.3-0 (L) „.Aktu.al.- 2~00 Dzienmk TV (W) 
nosci łódlZkie". 17.ł5 (L) ,,Nasi xe 20.25 „Zaipras:zarny do ta.irea'! ~ 
prezen.!alnoi" - aUJCi. 18.00 (L) (K!raik:&w) 
Loozcy soliści - Jan Szalek - • 21.05 F:hlm z serii: .,Inspoekibctt' 
skrzypce. 18.15 (L) Aud. dla mto- Leclerc'' pt. ,,Ka>rk-Oiloamiy 
dlzieży. 18.30 (L) Piosenki o :ko- 1Sk<>k" (W) 
smona·utach. is.oo Uniwe.nsyłet Ra 121..l!S .„M~noatu:ry" - mag.aJZyn :pu 
diowy. 19.00 Wiadomości. 19.05 Mu blticystyczJny (W) 
tzyka i aG<.>tuailn.ośc:L 19.30 :K;alejdo 22.05 Wi>adio<mośeli drzien·nik.a (W) 

TABELA 
l. $1ąsk 
2. Zaiwiisrz;a 
3. Staait 
4. OracoVli>a 
5 . .Stail 
6. Górn.ilk: 
7. Luibli.ni.ainikla. 
8. Rap<id 
9. Ga'!1barn!Ja 

10. P«>lOlll.ia Bdg. 
11. Raków 
12. Lech.ia 
13. Ka:iipat:v 
14. Lech 
li>. Pi.a.st 
16. Wa.'WIE!l 

14 
14 
14 
14 
l4 
14 
14 
l4 
14 
14 
14 
14 
t4 
14· 
l4 
14 

2J. 
!W 
118 
17 
I.O 
15 
16 

. 14 
14 
14 
JlZ 
11 
11 
10 

9 
6 

17:8 
:W.:14 
26:23 
25:17 
l4:l.2 
2'4:21 
21::2.1 
32:23 
2Jl :23 
27:2.4 
118:24 
18:16 
W:l7 
14:2.4 
24:29 
10:25 Foto: L. Olejniczak 

-ł;r POWIESC „DZIENNIKA" ./:r POWIESC ;,DZIENNIKA" ./:r POWIESC ;,DZIENNIKA„ -łr POWIESC „DZIENNIKA'' ./:r POWIESC ,,DZIENNIKA'' -tr POWIESC „DZ'.ENNIKA<t 

------------------------------·-----------·-------------------------------------Edgar WaHace (13) 

Tłum.: IZABELA DĄMBSKA 

Więc jaik: to? - Ll=y j€'SIZcze nie była 
praelronana. - Na.pJ:'a!Wdę by>ł tutaj? - Aie 
jedno uwa.żne spojcrzenie na przyjaciółkę 
przelronał'o ją, że Lois się nie myłila. Li=y 
pobiegła do kuchenki i pTZy>niosla srz:klanikę 
wody. Lois skwapliwie wypila chłodtny, orzeż 
wj~ący płyin. • 

- No„. aiJ..e trzeba przyznac, że facet ma 
tupet! - powiedlziafa Ll.zzy, siadając na 
krzffile i p.abrząc sizer()łko . otwaTtymi oc-zami 
na rowarzysŻkę. - A oo robil? 

• - Nie mam pojęcia. Stał przed toale111ką. 
Widzi«iJ.am go ~o s-ekundę, a potem ta 
wstrę!l!la lampka wysiadl!a. 

- Ale ma tupet.„ powtór:zy!:a Ldizzy.-
Wszysitko ma swoje granice. - I nie rozma
wiał z t-O'bą? 

Lois prz-ecząco polirząsnęta głową. 

Lizzy podeszła do dTZWi i otworzym je, jak 
gdyby chciał.a oobie uprzytomnić necne od
wiedzruny. 

- Pr:zysyła ci czekoladki„. - zaczęła. 
Loii.s odlrUJChowo 61pojmaita. na to.ałetlkę; in:a,gle 

zet"Vli•3.la się z ku::za-.la; 
- CZJelk.a.Jadtki 21nitklnię!ły! - za:WO!lała,, a JeJ 

tow.a·rz)lls.ma ~zet"cko obworey\la usta rz.e .2ldzi
wien.ia. 

- J aik to '2lllilklnęly? 
- iPootaw'ił.arn puidebko na roailE!bce, :Wby rz: 

.s:arrne:go ;rana nie •zaipommiieć i1ch ode,sla ć. 
- M·orże s.ię zais:ta1n()lwiJ:, że nie będlzi,asz :zia.., 

d.owoloma !i rz.a,lcr-adR 1S>ię w no•cy, reby zabrać 
aWkoiladkti. z ipow.rotem? - powied!Ziala niie 
pr.oeik<inywają,co L'm:zy. 

- Nic n.ie ;roa:unniem._ ~e nie mam 
[p{)jęcia! 

<W tym mome:nioie 'UiS:l)'lSIZ'aly, że ktoiś je W'<>'

la, a Qdecby Li.zzy <J•bw-0.rzy\ta drnwi, <llk:aimło 
.s.ię, że to ISJta1ry pan Mac!keruzie. 

- Czy się .c-06 stało? - iSIJ>yitał za~ep,ciiko-
j-O'll.•Y· 

- T€111. Ci1Jłioiwiiek chyfba nigcby inie sypia -
mrur,męla Li.zzy 1PiO<d ino.sem. - Poowi1!1l.en 
·1Mziąć ip·oG-aidę nocnego st;róża. Nde, inie :p!"<JISZę 
pana. W15.zyt.."1\.k-0 w p-01nzią.diku. 

- Sly.s.zal•em pnzed ch'\\1"lą, jaik kit.oś scho-
dz;iil po 1SJchodadh i w~rz.edł na uliioę - . po
wiedizial i.<:1tal!'ll15'zdc - f'Qimyśla·1em, że m'°że 
Uttót"a•ś z wai~, paini<eniki, zaelabła. 

- Nje, n.ie, ;pa:nie Ma<:ikem1zie - 1PO<W1tórzyfa 
,gjtośn.Lej Lizzy. - To ty!Lko ja! .-z~złam na 

dól, żelby się ptzek<Jrul.ć, c:zy parul.3. Red.dll.e 
rz.aimklnęla f0011Jtoiwe dirnw.i. Dobrai!liOC parrm! 

Wirócila z ba.rdzo !2lamyŚILoiną. miną.. 

- Trzecia godzina nad. :rainem j€1S1t OOIPO
wiedinia do· tafa:zenia fox'llmbta, ale o wiele 
mniej o<l:l)<llwiecbnia do .s:z;peiraio.ia w cudizych 
pokojach. Co zamierzasz zro1bić, Loi.s.? 

- Widlzę dwa .s.pooohy zail:aitwienia tej '51Pra
wy: piei!'vi,.is;zy - zaiwiadomić policję„ cbrn1gi -
:ro.zmówić .się z pal!liem Dornem. Myślę,, że 
wy1biorę ten cbrngi. Daj mi je5ZJCze l!'a.Z jego 
adre.5, d,ob~ze? 

- N1e maL'>IZ chy>ba zamia.ro p&jiść do in.ieigo 
Cla'l."az? - .s;pytaola rz prze'l."ażeniiiam Lizzy. 

- Nie. Ale p.r.zied ipójściem do biu1ra, 
- Za&al!l.iesz go w łó:żJku. Może ci się uida 

rz;wę<lzić ciz.e.kolaidiki, gdyiby je.siZlCZ!e .sipai1 - IPO
dal:a myśl Liizzy. 

HH€s Me1nsi'(]l!l1S by\t to b1.ok wsipainia•ł)ich 
·aipa!"tarrne1rntów w bli.skim są.si-0diztw1e Albert 
HaiUru, ałe mia~ie Do.ma bylo najmniej 
reprezen.tac)l'jine ze W\Siz;yis'!>kich. Zna.jd.owąlo .się 
ina na.jiwytlis::cym piętrze i skład.ało z drwu p-0-
ilmi IZ ia1zienlką i malwtkim hoJem. O trr, 
wcz.es:nej 1PQJ:1ze.; o ja,]cierj L-O•ia .eię zja1wrila, 
wiml.zia.nz był bez ikurbki i czyścil moisi•ęiżne 
ikllamkoi dlt'zwi mieszkań i wi>ndy. Na jej widictk 
nie· z;c'Lt"adizil na1jmniejsze:g-0 :zid"Z.iwien.ia. 

- Na.j,wyż:size piętr.o, mi\SIS. J·eooli paini wy
baczy, że jie.sitem bez marY.Jllainki - za.w.i.Olzę 
painią. 

.Winda rzaitrzymała się na szóstym pięitr:ze· 
w:i:n;i;i:ia.rz wska.zał jej j.eidne z trojga dir2lw1 
z .rozaineg0 drzewa, 21najd.ujących się na tvm 
podeście. Trzyma.ją1c palec na guziku dzv.1on
ika, Lois za,w.ahala s.ię, lecz po chwili zebraw ... 
'3-'ZY się na odwagę, zarlzw.oniła. By~ przygo
tawa,n,a na dłuższe czekairuie pod drzwiami, 
3€śli . pa1n Dorn byit tyim nocnym go.ściem, 
pe1W1111e jes.2Jc.ze śpi. Ku jej na.j•więk.sizemu zdu
mie.niu jedinaik, cbt"zwi ()ltwoil"zyly się naty·ch-< 
mia.st i sitanęla oko w ck•o z M.i.chalem Dol!"-' 
l!liem: MiU1SiaJ wsitać zmaic~nie wc.ześnieJ, byl 
b{)lw1em zu1p·2'linie ubt"any .1 s0ta'.ra1nin•ie o•goLoiny, 
a o.Clcy inie zdiradzaly byna.JmnieJ be©Sennie s.pę~ 
d1W1nej n-0.c y. , 

- Cóż za nies.podzia,nika., mi&S Reddle -
powiecbz.iaJ z kult"tu.azją. - Niechże pani ze
chce wejiść Jal.ej. 

.Ga1biinet, d~ którego ją w)!)rowiadzi.ł, był 
większy, ai!llzelt srę SJpO<dJziewala, a pochyły 
SUif1t dod"1lwał mu o·rygina1no5c·i. An.ty.czne 
móible .na piewino kcsztowaily niemało. Biurko, 
<id ktoirego przi~d chwi•lą ·wi>itał (świa·drzvła 
o t.J:1m rozlo,ż.ona gazeta), by>lo niewątpliWie 
orygma.Jnyrrn Buih[em. Jedynym nowocz.o....sinym 
meblem. bytł głęboki fotel, ULSitaiwiony pr-z.ed 
komrrukiem. Na ścianach wisiały dookonale 
~eityahy, a w j1Ed1nej z Wlllęk staila, IPel'in.a k.s.ią
Z(I >, ;sri:aJ'a bilblio·te•czma . 

-. P,t"Zy.szłam w ba.rdzo powa:żJne•j 61?rawr.e, 
pa.me Do•r.n - zaczęla Lo•'.5. 

- Pr-zylkrn mi UJS.1)'lSJzeć to z pa:m ust -
odrp.owiediz.ia;t, pocl1siuwająic jej ~rzesło. 

(Ciąg dJalszy nastąpi) 
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